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"W wielkiej sali teatru miejskie 
«go przy ul. Cegielnianej odbylo 
się uroczyste otwarcie 10-go zja- 

zdu. Włókniarzy. Sala przepełnio- 
“pa delegatami i gośćmi, ozdobio- 
na czerwonymi sztandarami. Pod 
nosi się kurtyna — zjazd otwarty. 
‘Fow. Szczerkowski, zagajając 
zjazd, stwierdza, że Związek prze 
trwał krytyczny czas, kiedy usiło- 
wano zgnębić go. Dziś Związek 
"Siczy około 70.000 członków i roz 
wija się pomyślnie. Mówca odczy 
tuje listę zmarłych w okresie osta 
nich 3 lat; gdy wymienia nazwi- 
sko tow. Ignacego Daszyńskiego, 
cata sala, jak jeden mąż zrywa 
„ „się z miejsc i stojąc, słucha na- 

-  zwiska tych wszystkich, co øde- 

<. sali w ciągu ostatnich lat. 
„| Następnie tow. Szczerkowski 
wita przybyłych na Zjazd delega- 
tów: przedstawiciela CKW PPS 
how. Arciszewskiego, Centr. Ko- 
misji Zw. Zaw. — tow. Kwapiń-|, 
go, przedstawiciela TURa i ZZK 
fw. Piotrowskiego, Rady Krajo- 
wej Zw. Zaw. t ~ Altera; niem. 
socjalistów tow. Kociotka, Centr. 
Wydziału Kobiet — tow. ae 
szewską, Zw. Użyt. Publ. 
Wojdana, Zw. Cherióznigo: pea 
Bociana, Łódzkiego O.K.R. tow. 
„ Szewczyka, Łódzkiego Zw, Zaw. 
* Aow. Stowińskiego, C. K.. Bundu— 
tów. -Zygelbojma. 
'Ropoczynają się powitania: 
=" Przedsawiciel Centralnej Komi- 
sji tow. Kwapiński wspomina tra 
dycje rewolucyjnej Łodzi, jej 
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| Po przemówieniu 


(Telefonem: z Łodzi) 


walk z-caratem, o -niepodległość i 
socjalizm. Ostro rozprawia się z 
politycznymi organizacjami, stwo. 
rzonymi na terenie robotniczym 
do rozbijania jedności klasowej. 
W: przemówieniu swym stwierdza, 
wśród burzliwych oklasków, że 
robotnicy nie proszą 0 przywile- 
je „lecz żądają sprawiedliwości: 
Wezwaniem - do* pracy. i walki o 
zwycięstwo klasy robotniczej, o 
rząd robotniczo - chłopski koń- 
czy przemówienie wśród głośnych 
owacyj. 

Tow. Arciszewski przedstawi- 
cieł CKW PP'S, mówi o dawnych 
czasach walki z caratem i nastę 
nych latach prób zamania ruchu 
socjalistycznego. Podkreśla, że 
próby te spełzły na niczym, czego 
dowodem wspaniały rozwói Zwią 
zku, jednej z czołowych organi- 
zacyj proletariatu polskiego. 


W imieniu „Bundu* wita Zjazd 
tow. Zygelbojm., 

Imieniem Niezależnej Niemiec. 
ckłej Partii Pracy przemawia tow. 
Kociołek. 


Dalej -przemawia: tow. Piotrow 
ski imieniem TURa i ZZK; pod- 
kreślając konieczność walki o 
ideę braterską i pokoju. 

Imieniem Kobiet przemawiał» 
tow. Tomaszewska. 

Wreszcie . tow.  Szczerkowski 
imieniem łódzkiego OKR PPS 
kładł nacisk na solidarność „ruchu 
nolitycznego i zawodowego. 
"tow. + Star- 


[0-ty Zjazd Zw. Włókienniczego 


czewskiej o związkach młodocia 
nych „tow. Walczak odczytuje na 
desłane listy i depesze z pozdro- 
wieniami. ` Następnie odczytuje 
sprawozdanie Zarządu Głównego. 

Po przerwie w domu Związku 
przy ul. Wysokiej zbiorą się już 
tylko sami delegaci dla wysłucha- 
nia referatu tow. Walczaka o 40- 
godzinnym tygodniu pracy i tow. 
Szczerkowskiego 0 sytuacji gos- 
podarczej i politycznej. 

Na Zjazd przybyło 170 delega. 
tów. 


Delegacija 


Nagowych wiąziów Lawo oych u min. Koótiaktowyiiega 
-_ Złożono. memoriał w sprawie 40-godzinnego tygodnia pracy 
w przemyśle włókienniczym 


W dniu. 13 października. r. b, p: 
Minister Opieki Społecznej M. Ko- 
ściałkowski przyjął delegację kla- 
sowych Związków Zawodowych 
w osobach ttow. Jana Kwapińskie 
go, przewodniczącego Komisji 
Centralnej Zw Zaw. i sekretarza 
tow. Antoniego  Zdanowskiego, 
tow. A. Szczerkowskiego, przewo- 
dniczącego Zarządu Głównego Zw. 


Włókienniczego i A. Walczaka 
Głównego Sekretarza. 

Delegacja przedlożyła p. Mini- 
strowi memoriał w imieniu Kom. 
Centr. Zw. Zaw., w którym doma- 
gar się PRZYWRÓCENIA SA- 
MORZĄDU w instytucjach ubez- 
pieczeń społecznych i przeprowa- 
dzenia wyborów do tego samorzą 
du najpóźniej w ciągu pół roku. 


W HISZPANII 


Pomyślna sytuacja wojsk republikańskich 


Pod siltrym naciskiem wroga, | korzyść 


wojska republikańskie musiały ,0- 
puścić dwa wzgórza Sierra de Pan 
dołg. . 
Jednak zwycięstwo z dnia 10 
października mie zostało przez to 
zachwiańe gdyż umocniono pierw 
szorzędnie nowe pozycje i wojska 


„| rządowe odparły kontr ataki wro- 


ga na. odcinku . południo-zachód 
od Gandeza przyczym powsłańcy 
ponieśli tam wielkie straty. 


Na przeciwległym odcinku rze- 
ki Ebro w rejonie Corbera sytua- 


kb zmienia się z każdą chwilą na 


„Wspólne granice Niemiec i Rosji” 


_ Deputowany de Kerillis pisze w- 
'.zEpoque”, że po konferencji mo- 
Wathijskie]j, Niemcy zabezpieczone 
wma wschodzie mają wolną rękę 
ażeby uderzyć przeciw Francji. 
W artykule tym p. de Kerillis 
pisze dosłownie co następuje: 
„jeden z dyplomatów wyraził 
bilka dni temu opinię, że Francja 
TENDE re TTW 


Japonia przedłuża 


służbę wojskową 
Zarządzenie ministra wojny Ja- 
ponii ogłoszone w gazecie oficjal- 
sej przedłuża czas służby wojsko 
pa dia wszystkich oficerów i żoł- 
nizrzy. Zarządzenie nie wymie- 
nia czasu, na jaki służba w woj- 
ską została przedłużona. 


_Zbkrojenia 
Snów Zjedn. 


Daraa Roosevelt potwier- 
dził, że pierwszym zadaniem no 
wego kongresu. będzie znaczne 
zwiększenie kredytów wojskowych 

na cele dozbrojenia i obrony mna- 
pr teagi Obecnie specjalna komi 
sja ekspertów bada zapotrzebo- 
wania wojska, marynarki i lotnic- 
twa oraz możliwości produkcji no 
wych fabryk wyposażonych w naj 
bardziej nowoczesne urządzenia 
techniczne i produkujące sprzęt 
wojenny 


e 


gres policji faszystowskiej 


air force“ spadły w. sobotę w po- 
łudnię i roztrzaskały się w miej- 


nie będzie mogła odbudować swo otrzymaja tym samym 


ich sojuszów wschodnich tak dfu- 


-go, dopóki Niemcy i Rosja nie po 


dzielą między sobą Polski i nie 


wspólnej 
granicy. Być może, że jest to pra 
wda. Nie doszliśmy na razie do 
tego“. (ATE). | 


Czechosłowacja - Wegry 


„ MOBILIZACJA w CZECHO- 
SŁOWACJI 

Czeskie. władze wojskowe wy- 
dały zarządzenie, aby wszyscy re- 
zerwiści znajdujący się w pocią- 
gach, bądź innych ośrodkach lo- 
komocji, którymi udawali się po 
zdemobilizowaniuy do miejsc za- 
mieszkania, wracali do swoich 
pułków, celem podjęcia ponownie 


10 tys. Włochów opuszca Hiszpanię 


Reuter donosi: Pierwszy z czte 
rech statków transportowych, na 
których 10 tysięcy włoskich „o- 
chotników* przewiezionych będzie 


służby wojskowej, przewidzianej 
rozkazem mobilizacyjnym, (ATE). 
GRANICA ZAMKNIĘTA 

Granica węgiersko-czeska ż0- 
stała całkowicie zamknięta przez 
Czechów, którzy wznieśli baryka= 
dy z worków, wypeinionych- pias 
kiem i z drutu kolczastege na mo 
ście na Dunaju, łączącym oba te- | 
rytoria. 


z Hiszpanii do Włoch, 


Następne statki opuściły Kadyks 
w półgodzinnych odstępach, 


Między Berlinem a Rzymem 


W piątek wieczorem zatrzymał | Kordian Zamorski. Krótki postój 
się krótko w Berlinie udający się| w Berlinie wypełniło przyjęcie. u- 


na czele delegacji polskiej policji 
państwowej do Rzymu na , kon- 
gen. 


rądzone w imieniu szefa policji 
niemieckiej przez. gen. Dalenge. 


Katastrofa samolotowa 


wz samoloty. . szkolne „Royal 


scowości «Luton, w pobliżu Cha- 
thal.w Anglii. Trzech pilotów: zgi 
nelo, 


wyszedł 
w sobotę z Kadyksu o-godz. 17. 


sko - amerykańskiej 
Amsterdam“ zmuszony - został - do 


wojsk republikańskich. 
Inicjatywa przeszła w ręce, wojsk 
Rządowych,_które decydują o miej 
scen, czasie i warunkach walk, 

Na odcinku Coli del Cosso woj- 
ska Rządowe zdobyły wzgórze 
384 i z powodzeniem odparły zá- 
ciekłe ataki wroga. — (Agence 
Espagne). 


MANIFESTACJE PRZECIW- 
WŁOSKIE 

Cztery statki wojenne włoskie 
opuściły Kadyks, udając się do 
Italii.” Na pokładzie znajdowali 
się ranni, inwalidzi wojenni i cho 
rzy. Wielu, z nich transportować 
musiano na noszach, 


Odjazd.ten stał się przyczyną 
lieznych zajść, gdyż ludność Ka- 
dyksu otrzymała od władz- po 


uczuć przyjażni i 
dła odjeżdżających Włochów, a 
mieszkańcy Kadyksu nie tylko nie 
usłuchali rozkazu, nie zjawili się 
tłumnie na wybrzeżu,. a-nieliczna 
grupa ludzi zachowała się wręcz 
wrogo. 

Podczas pożegnalnej mowy ge- 
nerała Berti przerywano mu okrzy 
kami: „Niech żyje Hiszpania“ 
i „Hiszpania dła Hiszpanów". 


Gdy fanfary zagrały włosk 
hymn narodowy większość osób 
nie chciała uchylić kaneluszy, co 
znów wywołało sprzeciwy ze str 
ny Włochów. 

W- chwili, gdy „statki odbijały 
od brzegu Włosi znajdujący się 
na pokładzie krzyczeli do tłumu. 
„powrócimy tu niedługo i na zaw 
sze“: A 


wstańczych rozkaz manifestowania I. 


Premier ks. Konoye przeprowa 
dził sezreg konterencyj z przedsta 
wicielami  Minseito i Seiyukai w 
sprawie możliwości zjędnóczeniz 
wszystkich stronnictw parlamen- 
tarnych w jedną partię narodowej 
jedności. W sobotę omawiano 
również to zagadnienie na posie- 
dzeniu gabinetu. W japońskich 


kołach zbliżonych do rządu twier- 
dzą ,że przygotowania do tego 
jednoczenia staronnictw robione 
są-oddawna i poczyniły już znacz 
ne postępy. Koła te spodziewają 
się, że już podczas najbliższej 
sesji parlamentu nastąpi to zjed- 
noczenie stronnictw, 


Faszyzm w Pradze 


Związek adwokatów praskich 
powziął postanowienie skreślenia 


z listy swych członków 'adwoka- 
tów narodowości żydowskiej. Jed- 


nocześnie związek © postanowił 
zwrócić się do czechosłowackiej 


rady adwokackiej „z żądaniem. 
aby na przyszłość liczba Żydów 
w adwokaturze odpowiadała 


procentowemu stosunkowi mniej- 
szości żydowskiej do ogólnej licz 
by ludności republiki. 

Po nadto praska izba lekarska 
zwróciła się do ministerstwa o- 
światy z żądaniem wprowadzenia 
numerus clausus ną wydziałach 
medycznych uniwersytetów czes- 
kich. 


Strajk 2.000 marynarzy 


W piątek o północy przystąpi. 


ło do strajku w: porcie .N. Jorku 
2.000 członk. załóg statków: holow 
niczych. Strajk ten odbił się bar- 
dzó ujemnie na żegłudze transat- 


Statek linii" holerider- 
„Nieuwe 


lantyckiej. 


zarzucenia kotwicy poza obrębem 


.pertu nowojorskiego. Kilka innych 


statków dostało się do portu do- 
piero-po długotrwałych i uciążli 
wych manewrach. W porcie czeka 
na wyjście 5 statków transocea- 


| nicznych, 


wdzięczności, 


Poza tym delegacja ein wy- 
jęcia majątku klasowych Zw, Zaw. 
i spółdzielni spożywców z. pod 
rozporządzenia o konfiskacie: ma- 
iątku różnych organizacyj społecz 
nych na Śląsku Zaolzańskim. -W 
motywach delegacja wskazała, że 
są to organizacje robotników - pol- 
skich i odebranie majątku, będące 
ga własnością tych organizacyj, 
byłoby ciężką krzywdą klasy robot- 
ników zaolzańskich, która spotka- 
łaby ich na samym początku przy 
łączenia Śląska do Macierzy. 

Następnie przedstawiciele Związ- 
ku Włókienniczego złożył panu 
Ministrowi obszerny . MEMORIAŁ 
uzasadniający żądanie Związku 
jak i robotników włókienniczych 
ratyfikacji przez Polskę między- 
narodowej konwencji o 40 GO- 
DZINNYM TYGODNIU PRACY 
W PRZEMYŚLE  WŁÓKIENNI- 
CZYM i wydania przez- Sejm od- 
powiedniej ustawy wprowadza- 
jącej w przemyśle włókienniczym 
skrócony tydzień pracy do 40 go- 
dzin na tydzień. 

Przedłożony memoriał jak'i żą- 
danie robotników uzasadniał tow. 
SZCZERKOWSKI, wskazując -na 
przeprowadzone przez przemysł 
szaloną racjonalizację pracy, wpro 
wadzane ulepszenia techniczne, 
wzmiagające się bezrobocie, niskie 
koszta robocizny w przemyśle 
włókienniczym, które stanowią 0- 
koło 20—25% ogólnych kosztów 
produkcji, oraz na wysoką wydaj- 
ność pracy, którą podniosła się ze 
104 w 1928 r. na 149 w roku 1937. 

W odpowiedzi p. Minister o- 
świadczył, że zgłoszone żądania 
przez delegację klasowych Zw. 


| Zaw. dokładnie ROZPATRZY. Pan 


i 
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Minister zaznaczył, żę sytuacja go 


dkotiptikówanā, tak samo w POl- 
sce w związku z przyłączeniem; 
śląska Zaolzańskiego rząd ma do 
rozstrzygnięcia wiele ważnych za 
gadnień gospodarczych i socjal- 
nych. Jednakże zgłoszone żąda- 
nia przez delegację będą doklad- 
nie zbadane przez Ministerium, 0- 
pieki Społ. 

Następnie delegacja udała się 
do GŁÓWNEGO INSPEKTORA 
PRACY, p. M. Klotta, któremu 
przediożyła żądanie obsadzenia 
wolnych miejsc obwodowych in- 
spektorów pracy na terenie Łódz- 
kiego Okręgu Inspekcji Pracy, 0- 
raz wywarcia odpowiedniego na- 
cisku przez Ministerium Op. Społ. 
na Zarząd Zakł. Przem. Lnianego 
w Krośnie, celem pozytywnego za 
iatwienia zgłoszonych żądań przez 
Zarząd Główny Związku Włókien 
niczego klasowego, podwyżki płac 
dla robotników tych zakładów. 

Pan Klott w odpowiedzi ©- 
świadczył, że sprawa :, Obsadzenia 

odpowiednimi ludżmi stanowisk 
obwodowych inspektorów pracy 
na terenie Ill-go okręgu jest jego 
najwyższą troską i w najbliższym 
czasie wakujące miejsca obsadzo- 
ne zostaną. Co się zaś tyczy spra- 
wy zgłoszonych żądań podwyżki 
płac, to Ministerium uczyni wszy 
stko, co będzie możliwe, aby żą- 
dania robotników zostały odpo- 
więdnio uwzględaione. 
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Trybunał opinii publicznej (7 


o sprawach polityki międzynarodowej 


Pierwszym warunkiem wyro- 
robięnia sobie uzasadnionego są- 


du o położeniu państwa na tle sy- więcej 


tuacji międzynarodowej 
kłodna znajomość faktów, ukła- 
dów i miarodajnych oświadczeń. 
Oczywiścię te podstawowe  ele- 
menty same przez się nie wystat- 
czają. Kto jednak je pomija, nie 
przyjmuje do wiadomości, notuje 
ie części.wo lub w zaślepieniu je 
lekceważy, ten albo uprawia mi- 
stykę polityczną, albo oddaje się 
hazardowi. Kto zaś te podstawo- 
we elementy świadomie ukrywa 
lub tai przed opinią publiczną, 
ten ją wprowadza w błąd, 

Żyjemy w okresie wielkiego 
przewrotu w stosunkach między 
narodowych. Niemcy po przyłą- 
czeniu Austrii i Sudetów doszły 
do 80 milionów ludności i repre- 
zentują obecnie największą potę- 
gę wojskową w Europie. Do okre- 
su powstania osi Berlin — Rzym 
tą największą potęgą kontynen- 
talną była Francja, oparta o sy- 
stemy sojuszów wojskowych. Ist- 
nieją wprawdzie jeszcze poszcze 
gólne sojusze wojskowe z Fran- 
cją, ale system sojuszów jest roz- 
bity, System jaka całość już nie 
działa, 


Załamanie tego systemu sformu 
łował półurzędowy „Temps“ w 
art. pt „Nowa sytuacja“ (dn. 5 
pażdziernika) w sposób następu- 
1ący: 

„Co się tyczy paktów, zawar. 
tych z państwami europejskiego 
Wschodu i środkowego Wschodu, 
przedstawiają one tę niedogod 
ność, że są często sprzeczne (wi- 
dziano to z okazji konflikty mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją) i 


pozat LEKARSKI < 


WENER., Dworcowa" prywatna a 
EE 


Kobiety . AB. je aaa j r. 9. 


= K. KRAJEWSKI 


WENEKxYCZNE, picqowe, pęcherza, 
prostaty, Kiektroleczenie, 
Prryjmuje w swojej prywatnej 


Okmielna iaa D tena da U wina 


MARIA GURFINKIEL 


Odznaczons przez prof, U. J, P. 
AKUSZERKA— POŁOŻNA 
POKADY BEZPŁATNE 
Niezaniożnym — ustępstwo 


Chłodna 88 m. 11, tel. 288-57. 
Godziny przyjęć 10—1 t 4—5. 


AKUSZERKA 


M. GARMIZOWNA, 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZABIE 


porady bezpłatne 


Przyjmuje panie: 8 — 12 i5 — 8 
Leszna 37, tel. 12-15-70 
I sień O piętro. 


źe także łączą automatycznie ry- 
zyka Francji z ryzykiem krajów 
eksponowanych (narażo- 


jest do-| nych) niż ona, Niedawny kryzys 


(z powodu, Czechosłowacji) wy- 
raźnię objawił powagę tej niedo- 
godności. Co Francuzi długo- u- 
ważali za ochronę, to okazało się 
niebezpieczeństwem”. 

Toczy się w dużej części prasy 
polskiej polemika z niektórymi 
napastliwymi wystąpieniami fran- 
cuskimi, W tych  polemicznych 
wywodach stwierdza się, że sojusz 
polsko - francuski wisi „na nitce”, 
Mamy wątpliwości, czy wybujało- 
ści temperamentu polłęmicznego 
przyczynią się do umocnienia 
„nitki“. Ale opinła polska powin- 
na być poinformowana, jak do- 
szliśmy do tego smutnego wyniku. 
Z polemiki prasowej się nie zorien 
tuje. Prasa francuska dostępna 
jest tylko nielicznym jednostkom. 
Nie wiadomo w Polsce, jaka dys- 
kusja toczy się we Francji co do 
przekształcenia i przegrupowania 
zagranicznej polityki francuskiej, 
Cytowany zaś wyżej artykuł 
„Temps streszczony był przez 
PAT. i rozpowszechniony w pra- 
się polskiej z opuszczeniem pod 
kreślonych przez nas zdań. Sens 
artykułu został przelnaczony, 


Oczywiście wszelka dyskusja 
między inspirowaną, a niezależną 
prasą polską może być tylko za- 
bawą w chowanego, skoro mate- 
riał mający być podstawą rzeczo- 
wej wymiany zdań jest niezgodny 
z oryginalnymi tekstami. 

Przytoczymy inny przykład. W 
ocenie międzynarodowego położe- 
nia nie jest rzeczą obojętną, jaki 
jest stosunek między W. Brytanią 
a Rosją sowiecką. Wobec ata- 
ków angielskiej opozycji przeciw 
dyrektoriatowi czterech mocarstw 
i wobec zapytań, dlaczego Rosja 
sowiecka nie była zaproszona na 
konferencję monachijską, oświad- 
czył minister spraw zagr. lord 
Halifax w Izbie Lordów, że nie- 
możność zaproszenia Rządu so- 
wieckiego do rokowań (skoro 
chcieliśmy dyskutować z Rządami 
niemieckim i włoskim) wcale nie 
oznacza, że „mniej pragnęliśmy „ 
lub że Rząd francuski mniej pra 
gnął utrzymać nasze porozumienie 
i nasze stosunki z Rządem s30- 
wieckim”. 


W Izbie Gmin zaś tłumaczył 


kanclerz skarbu sir John Simon |*7yych 


imieniem Rządu, że Rząd angiel 
ski wcale o tym nie myśli, żeby |p 
wyłączać Rząd sowiecki z przy- 
szłego europejskiego uregulowa- 
nia. 


Nie tylko do „Trzeciej* Rzeszy, 
lecz także do Rosji sowieckiej 0- 
pinia polska odnosi się z dużą 
podejrzliwością. Ale nie może so- 
bie wyrobić rzeczowego sądu ð 
grze sił, skoro nie wie, jaki jest 
stosunek wzajemny wielkich mo- 
carstw między sobą, Tymczasem, 
o ile nas pamięć nie zawodzi, po- 
wyższę oświadczenia ministrów 
angielskich nie były podane ani 
przęz nasze agencje prasowe, ani 


Nowe książki 


Adolf Rudnicki, „Lato“. War- 
szawa, „Rój“, 1938; str. 240. 

Nowa książka autora „Szczu: 
rw“ i „Żołnierzy“ odbiega dale 
ko od ustalonych w klasyfikacji 
rodzajów prozy  beletrystycznej 
i mię dale się włtoczyć w ramy 
żadnego z używanych w tej dzie 
dzinie określeń. Zbiór wrażeń. 
uwag i ręfleksyj, których plinktem 
wyjścia jest pobyt letni w niena 
zwanym Miasteczku, ma swą od- 
rębną formę i swoisty styl, oparty 
w równej mierzę ną elementach 
realistycznej wyobraźni, poetyc 
kiej wizji i lirycznego  przetwa- 
rzańia świata. 

Kronika. Miastęczka uboga jest 
w zdarzenia, typy jego mieszkań- 
ców i letnich przybyszów zrzadka 
tylko wykraczają poza granice 
całkiem zwykłej | szarej codzien: 
ności. Ale dla autora „Lata“ fakt 
nawet najbłahszy i człowiek naj- 
bardziej przeciętny stają się pre: 
tekstem do twórczego snucia ró 
żańca refleksyj na tematy z wszy- 


stkich dziedzin i wymiarów ist- 
nienia. Znikomość rzeczy ziem- 
skich i piękno ludzkiego ciała, 


miłość i film, malarstwo i ghetto 
żydowskie, małomiasteczkowa nę- 
dza | cyganerła artystyczna =-= 
wszystkie te sprawy oraz wiele 
innych zaprzątają czujną i chłon- 
ną świadomość pisarza, budzą 
w nim reakcje uczuciowe, skłania- 
ją go do zajęcia postawy, subiek- 
tywnością nastawień wewnętrznych 
uwarunkowanej, 

Rudnickiego sposób mówienia 
9 wszystkim po-trosze, bez zbyt- 
niej troski o zwartość wewnętrz- 
ną dzieła i przejrzystość wiązań 
kompozycyjnych możnaby porów- 
nać zgrubsza do stylu niektórych 
utworów Aldonsa Huxley'a, Tylko 
że Rudnicki nie goni tak jak Hux- 
ley po szerokim świecie w poszu- 
kiwaniu egzotycznej pisarskiej 
okazji i nie próbuje nawet zabły- 
snąć bogactwem i wielostronno- 
ścią intelektualnego  rynsztunku. 
Kojarzenia Rudnickiego, stano- 
wiące podkład jego refleksyj, są 
dów i wniosków, są natury przedę 
wszystkim wzruszeniowej, potrą- 
cają i wprawiają w drżenie stru- 
ny przede wszystkim liryczne, 
stąd też ładunek _poetyckości, 


przez prasę rzekomo dobrze poin- 
formowaną i inspirowaną, 

„Gazeta Polska“ w art. p. t. „O 
polityczny rachunek  sumienia* 
(d. 9 pażdziernika) wygłosiła pa 
negiryk na swoją własną politykę 
zagraniczną, a zarazem potępiła 
swych przeciwników, którzy wy- 
powiadali i wypowiadają odmien- 
ny pogląd na politykę międzyna. 
rodową w ogólności, a na polską 
politykę zagraniczną w szczegól- 
ności. Podzielamy opinię półu- 
rzędowego organu, że powinien 
być dokonany taki „polityczny ra- 
chunek sumienia. Ale pod dwo- 
mą warunkami: po pierwsze, że 
podstawowe elementy, a więc fak 
ty, teksty, układy i miarodajne o- 
świadczenia, będą ogłoszone; po 
drugie ,że oskarżenie i obrona od- 
bywać się będą przed trybunałem 
opinii publicznej, w pełnej wolno- 
ści dyskusyjnej i bez stosowania 
t. zw. względów od redakcji nie- 
zależnych. © ile by zaś „Gazeta 
Polska" nie miałą wpływu na 
uwzględnienie tego drugiego wa- 
runku, to żądałaby dla siebie u- 
przywilejowanej pozycji w dysku- 
sji. Propozycja wymiany zdań i 
rachunku sumienia wymaga fair 
play „czyli równej gry. 


BENEDYKT ELMER. 


Rąztrząsaniem tego zagadnienia 
zajął się H. R. S. Vaseau w czaso 
piśmie „Labour“, urzędowym or- 
ganie angielskich związków zawo 
dowych i Partii Pracy. 


Autor artykułu wskazuję na to, 
iż wojnę Danii Prusy wypowie- 
działy w czerwcu 1864 r. Austrii 
— w czerwcu 1866, Francji — w 
lipcu 1870, wypowiedzenie zaś 
wojny Serbii przez Austrię nastą- 
piło w lipcu 1914 roku. Z powyż- 
szego wynika, że Niemcy zwykły 
wypowiadać wojny latem, przy- 
czym widoczna jest wyraźna ten- 
dencja przełożenia tych „termi- 
nów“ na coraz późniejszy okres 
lata. 

Europejska strefa niebezpieczeń 
stwa leży pomiędzy czerwcem a 
początkiem sierpnia. Kryzys 21 
maja r. b. przypadł za wcześnie, 
wypadki wrześniowe przyszły za 
późno. 

Przyczyna tego, że Niemcy woj- 
ny swe rozpoczynają latem, tkwi 
w zasadzie „wojny błyskawicz- 
nej“, co zresztą - było już teorią 
wyznawaną przez generała Schlie 
ifena, Wojna błyskawiczna może 
tylko w tym wypadku zakończyć 
się wygraną, gdy odbywa się przy 
pięknej i suchej pogodzie. Tylko 
w tych warunkach mogą być wy- 
zyskane czołgi, tylko w tych wa- 
tunkach może zaprowiantowanię 
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Spółdzielczość polska za Olzą 


Na wap Ś Zaolzańskiego znaj: 
e za polska „półdzieinia 
> p. m: Centralne 2 pasy 


ji Spożywcze. Spółdzielczość. polska 
na Zaolziu zorganizowana jest w dwuch 
związkach, a mianowicie: Śpółdzielczość 
rolnicza w Związku Spółdzielni Polskich 
w Cieszynie i spółdzielczość spożywców 
w Zwięzku Polskich Słowazryszen Spo- 

na w Mor. Ostrawie. 

Do Związku łdzielni Polskich na. 
leżało 74  półdzielnie kredytowe, dwie 
zielnie rolniczo - handlowe, dwie 
spółdzielnie młeczarsko - jajczerskie, 
6 spółdzielni elektryfikacyjnych, 6 „spół. 
dzielni spożywców, 7 stowarzyszeń do- 
mów ludowych i 6 spółdzielni i stowa- 
rzyszeń innych. Razem Zwięzek obejmo- 
wał 103 organizacje. Naliczmiejszą grm 


pe stanowiły spółdzielnie kredytowe, 
zrzeszające 15.453 członków. Rozporzą 
dzały one kapitałem ndziałowym w wy- 
sokości 2,2 miln. koron oraz fundusza 
mi amaie iér An 25 miln. koron. Ogól- 
na suma dów oszczędnościowych w 
końcu 1937 r. osięgogta 67,6 mila, ko- 
rou i na rachunkach bieżących 529,4 
tys. koron, co czyni razem 68,1 miln. 
koron i na rachunkach bieżących 5294 
tys. koron. co czyni razem 68,1 milin, 

Związek Polskich Stowarzyszeń 
żywczych na Śląsku, jako Związek okrę- 


6 | gowy, należał przed wojną do wiedeń: 


skiego Związku Stowarzyszeń Spożyw: 
czych. Związek ten obejmował wówczas 


i spółdzielnie, działające na terenie Ślą 
-- M Cieszyńskiego, który pozostał przy 
olsos, 


Pojutrze 


rozpoczyna się ciągnienie |-ej klasy. 
Jeszcze dziś na eży nabyć ios w koliek- 
turze J. Wolanow, Warszawa, Łódź, Pa- 
bianice, Łuck. P. K. ©. 18814, 

Pamięta cie WOLANOW stele WZBOGACĄ! około 40 proc. najniezbędniejszych 


szczerej i rzetelnej, ma w oma- 
wianej tu książce wagę niepośled 
nią i walory bardzo istotne. 
Łączenie i stapianie w całość 
różnorodnych materiałów pisar 
skich nie jest zadaniem prostym 


ani łatwym. To też nie powiem, 
że praca nad montowaniem tej 
całości wypadła bez zarzutu, że 


nie ma w tej konstrukcji szczelin 
i załamań, braków i niedociągnięć. 
Tak np. obszerny i szczegółowy, 
sam w sobie interesujący, opis 
wizyty u cadyka-cudotwórcy czy- 
ni wrażenie fragmentu, dość 
sztucznie i lużno z zawartością 
książki połączonego; przejścia od 
intymnych nastrojów lirycznych 
do — publicystyki są zbyt ude- 
rzające i nieoczekiwane; mglistość 
i zawiłość słownego wyrazu nie- 
których partyj refleksyjnych świad 
zą © nięzupełnym jeszcze opano- 
waniu przez autora możliwości 
artystycznego kształtowania treści 
własnej i osobistej. „Lato“ — wy- 
daje mi się — trzeba traktować 
raczej jako eksperyment niż -— 
dojrzałe osiągnięcie. W twórczo- 
ści Rudnickiego będzie ono za- 
pewne pozycją  marginesową, 
świadczącą nie o zwrocie czy 
przełomie, tecz o próbach i poszu- 


kiwaniach, które; bez względu na 
doraźne wyniki, poszerzają zaw- 
sze i zbogacają skalę kwalifika- 
cyj autorskich. 

Andre Maurois. „Dzieje Anglii". 
Przekład Wacława  Rogowicza. 
Warszawa. J. Przeworski, 1938, 
str. 644. 

„Dzieje Anglii — pisze Mau- 
rois w zakończeniu swej wielkiej 
iw treść bogatej pracy — są dzie 
jami jednego z najdonioślejszych 
powodzeń, jakie osiągną! rodzaj 
ludzki. Kilka szczepów saskich 
i duńskich, zabłąkanych na wyspę 
na uboczu Europy, zmieszanych 
z resztkami mieszkańców celto- 
rzymskich i zorganizowanych 
przez normandzkich  poszukiwa- 
czy przygód, zostało po upływie 
kilku wieków panami trzęciej czę: 
ści naszej planety. Jest rzeczą 
interesującą poszukanię tajemni 
cy takich losów, równie zdumie- 
wających, jak niegdyś były losy 
Rzymu”. 

Zobrazowanie dziejów Anglii 
na przestrzeni dwóch tysiącleci - 
od pierwszych zaczątków bytu 
państwowego aż do bliskiego nam 
r. 1936 — stanowi właśnie wyraz 
dążności do odnalezienia klucza 
tajemnicy pewodzeń brytyjskich, 


| 


nadążyć za armią, samoloty mo- 


y mogą Niemcy zee wojnę? 


artykułów spożywczych. Szczegół 


gą mieć dobre pole widzenia, ajne trudności okażą się przy zao- 


żołnierze są wolni od dokuczii- 
wości zimna 4 wilgoci. 

Niemcy nię mogą rozpoczynać 
wojny anl po nastaniu sezonu je- 
siennego, ani wiosną przed czer- 
wcem, pomieważ w tym czasie 
chłopi potrzebni są w mz rk 
a wyżywienie jest jednym z 
nych problemów niemieckiego kie 
rownictwa armi, 

Aułor artykułu dalej powiada: 
„Należy mieć na uwadze, że Niem 
com w 1914 roku dwuch i pół mie 
sięcy potrzeba było, by przejść 
pas Belgię, a kampania przeciw 

umunii zakończyła się w 1916 
roku dopiero po czterech miesią- 
cach. Nie ma podstaw do przypu- 
szczanła, że jaka kolwiek przyszła 
kampania potrwa krócej, Jeśli 
więc wojna rozpocznie się w koń. 
cu lipca, a najpóźniej w połowie 
sierpnia, to nastąpi przerwa wsku 


tek niedogodnej pory roku t niej gdyż już dziś 
może już ona mieć powodzenia; 
wojny błyskawicznej. Wojna prze ku 1916, 


istoczy się w wojnę pozycyjną. 
Ale nawet wojna rozpoczęta w 

najodpowiedniejszej porze  rokii 

związana jest z ryzykiem. Prze- 


patrywaniu Niemiec w naftę, gdyź 
Niemcy nie produkują nawet 50%] 
swego zapotrzebowania w czasię 
pokoju. 

Niemcom brak ponadto miedzi 
oraz innych metali, prócz żelaza, 
a mowy nie ma o tym, by Niemcy 
w przyszłej wojnie korzystały z 
kredytu tak, jak to bywało pod- 
czas wojny światowej. Doświad< 
czenia wojny światowej oraz poli- 
tyka długów państwowych upra 
włana przez Rząd Hitlera odstrą- 
szają wierzycieli. Nikt uie wierzy, 
by'w rażie upadku Hitlera Niemcy 
zaplaciły swoje długi, mikt też nie 
spodziewa się, by Hitler chciał za 
płacić długi, jeśli wyjdzie z wojny, 
zwycięzcą. 

Co się tyczy moralnej sytuach 
ludności niemieckiej, to będzie © 
na w przyszłej wojnie gorsza, niż 
była podczas wojny Światowej, 
zaopatrzenie Nie 
miec jest gorsze, aniżeli było w re 
a po doświadczeniach 
przebytej wojny nikt nie będzie się 
już łudził co do krótkotrwałości 
przyszłej wojny. 

Im więcej czasu Niemcy tracą, 


cież wojna w Hiszpanii miała być tym gorszą staje się dla nich Sym 


błyskawiczną wojną, a tak samo 
inwazja Japończyków w Chinach. 
Wreszcie spodziewano się, że woj 
na światowa przejdzie „twardo a- 
le szybko”. Jeśli więc wojna prze- 
dłuży się, niemieckie ograniczone 
zasoby żywności i surowców mo” 
gą Niemcom srodze dać się we 
znaki. 

Ze sprawozdania niemieckiego 
Reichskreditges z lipca 1938 
roku, wynika, iż Niemcy w poprze 
dnim roku musiały importować 23 
proc, swego zapotrzebowania zbo 
ża i 12 proc, — masła, obliczone 
zaś, że Niemcy importują 40 proc. 
swego zapotrzebowania nafty i thi 
szczów, Liczby te ustalone pod. 
czas pokoju, podczas wojny znacz 
nie się podniosą; czasopismo zaś 
„Ecconomist* wyliczyło, że pod- 
czas wojny wytwórczość artyku- 
łów żywnościowych spadnie o 20 
proc. 

Wskutek nieobecności wielu sił 
roboczych w czasie wojny, wsku 
tek niemożności sprowadzanie pod 
czas wojny ryb do jedzenła, wsku 
tek zniszczenia i kradzieży, wresz 
cie wskutek trudności transporto- 
wych, zaostrzy się podczas woj- 
ny brak żywności w Niemczech. 
W pierwszym roku wojny świato 


Spo- | wej zepsuty się w Niemczech nie- 


zliczone ilości złemniaków. Gdy- 
by się nawet udało Niemcom za- 
jąć nowe obszary, to niewiele to 
im pomoże, jak tego zreszaą do” 
włodła wojna światowa. Wielkie 
obszary pól rosyjskich zostały nie 
zżęte; ziarno siewne bądź zjedli 
żołnierze, bądź sprzedano je gło- 
dującej ludności miejscowej. 
Również anekcja Austrii niewie- 
le poprawiła sytuację Niemiec, 


! gdyż, z wyjątkiem nabiału, ma Au 
| stria te same braki, co Niemcy. 


Z powyższęgo jasno wynika, że 
w razie wojny Niemcom zbraknie 


Znany pisarz francuski, przyja- 
ciel Angfii i narodu angielskiego, 
nie poprzestaje w swym dziele na 
wyliczeniu faktów i wydarzeń hi- 
storycznych, na powiązaniu ma- 
teriału kronikarskiego niclą poli 
tycznej jedynie  przyczynowości, 
w dzieie tym, obok historii ustro- 
jowych i konstytucyjnych form 
państwa angielskiego, znajdziemy 
również dokładny zarys tworzenia 
się potęgi imperialnej Anglii, 
obraz zmian w jej strukturze go- 
spodarczo-społecznej, wreszcie — 
dzieje kultury i obyczajów angiel- 
skich w rozmaitych epokach hi 
storycznych, 


Giętkość i zmysł} ciągłości — 
dwie zalety narodowego charak 
ieru Anglików — uważa autor za 
najgłówniejsze przesłanki pań 
stwowego rozkwitu Anglii. „Zdol- 
ność przystosowania się ludu an- 
gielskiego równa jest jego konser 
watyzmowi, zawsze instytucja 
dawna uznaje, akceptuje i asymi- 
tuje nowe siły“. Anglicy na szczę. 
ście dość szybko zrozumieli też, 
że łch swobody były związane 
z zachowaniem dwóch reguł 
ochronnych: „nie ma podatków 
wieczystych, nie ma armii królew- 
skiej zbyt silnej“... Oceniając po- 


tuacja i widoki na zwycięską woje 
nę. Jedyne, co poprawia się w. 
Niemczech, to przyróst liczby żoł= 
nierzy, a także ich wyekwipowa= 
„nie 

Autor dalej wywodzi: 

„Gdy Niemey tak podnoszą 
swj potencjał militarny dla błys” 
kawicznej wojny, to gospodarczą 
i moralna ich siła zmniejsza się 4 
roku na rok. 

Na nieszczęście hitlerowców wł. 
doki na wygraną wojnę błyskawł- 
czną są o tyle gorsze, o ile przy» 
gotowania i dozbrojenia państw 
demokratycznych posuwają się na 
przód. Sprawy tak wyglądają, 
jak gdyby latem 1938 roku był ©- 
kres krytyczny i jak gdyby Staram 
nie przygotowana mina groziła 
przedwczesnym wybuchem, lecz 
zjednoczone demokracje w porę 
wyrwały zapalony lont. Teraz zzw 
pewne już nie wybuchnie. Jeżeli 
tak się rzeczy mają, to można 
śmiało powiedzieć, że Niemcy prze 
grały wyścig zbrojeń”. 

Autor czyni w końcu dwa za 
strzeżenia. Jeśli Niemcy otrzymają 
kolonie, to ich sytuacja material- 
na poprawi się. jeśli zaś pozwoli 
im się na „pokojową penetrację”, 
Bałkanu, to Niemcy zyskają nowe 
źródła surowców, a wówczas nie- 
bezpieczeństwo wojny stanie się 
zjawiskiem wiecznym. 

Autor kończy jak następuje: Ar- 
gumentowaliśmy logicznie i rozu- 
mowo. Dyktatorzy co prawda mó- 
wią o logice faktów, lecz postępu 
ją zależnie od chwilowych nastro* 
jów, często zaś kierują się roman- 
tycznymi lub bohaterskimi marze” 
niami albo ambicjami. Albo też 
któregoś dnia wolą wojnę nad ha 
niebny, wewnętrzny krach. Szuka- 
jąc rozwiązania współczesnych 
problemów europejskich, nie nale- 
ży o tych faktach zapominać, 


zycję Anglii w obliczu dynamiz- 
mu państw „totalnych*, Maurois 
— nie bawiąc się w przepowiednie, 
podkreśla, że przeciwieństwa klas 
i partyj są w Anglii mniej niebez- 
pieczne niż gdzieindziej ze wzglę- 
du na istniejący od wieków ma- 
wyk karnego poddawania się woli 
większości, a również dlatego, żę 
„pod powierzchownymi  konflik= 
tami opinii, głęboka jedność zdaje 
się być niezniszczalna'”. 

„Dzieje Anglii“, oparte na do- 
skonałych źródłach naukowych, 
napisane w sposób piękny i żywy, 
są zarazem świadectwem umiaru, 
rzeczowości | badąwczeg”. śryty- 
cyzmu autora, który nie ogranicza 
się do czynności kompilatorskich 
i narratorskich, lecz własną myślą 
i własnym wysiłkiem stara się do- 
trzeć zawsze do sedna zagadnień, 
by ukryty ich mechanizm wyjaś- 
nić. 

Z najwyższym uznaniem wyra= 
złć się trzeba o pracy p. Rogowi- 
cza, który w sposób kompetentny 
i odpowiedzłalńy wywiązał się 
z niełatwiego zadania tłumacza 
„Dziejów Anglii", 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI, 
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0 kierykalną szkołe 


Wystąpienie ks. (horomańskiego. Atak na Z.N.P. 


Ataki na Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego (ZNP.) nie ustają. 


Wielka nagonka, prowadzona w 


swoim czasie szerokim fron- 
ter — na ZNP., załamała się. No 
wego „materiału* klerykali nie 
pały aa tego stara Ją się ką 
z ieg ostatniego zja- 
zda ZNP.; atakują demokratyczne 
oświadczenia kierowników ZNP. 
„A! — powiadają klerykali — de: 
mokracja? wiadomo — bolsze- 
wiam lub do bolssewiamu*|! 

Zabrał się do dzieła także czci- 
ka. Choromański w nie- 


akn“ i maczyna é 
dowa o demokracji, które M 
na zjeździe ZNP. Demokracja 
Ale u nas — pisse, ks, Choromań- 
ski pod tym słowein roamnie się 
zazwyczaj „radykalizm  społecze 
my* (i antyreligijny), a radyka- 
lizm jest zarażony m i 
marksizm zań kolejno prowadzi 
do bolszewizmu. Czyli żę ZNP. 
prowadai do bolszewizmu. Proste 
— jak obręcz. Czytajmy np.: 
Byłoby wszystko w porządku, gdy: 
by w Polece terminy! demokracja, 
front domokratyczay były brane wa 
właściwym  suaczenin. Tah jednak, 
mlestety, w Polsce nie jest, Gdy a naa 
kroi głosi Mleologię demokratyczną, 
M pod tym karem ezęstokroć prze 
mycany bywa radykalizm społeczny | 
religijny, subarwiony marksizmem, a 
gdy się mówi e froncie demokratyce 
nyus te trzeba mieś na myśli blok or- 
gunicacyj lewicowych 1 socjalistycz 
nych, eoé w rodzaju frontu ludowego, 
jak m mas dotychczas bes komuni 
stów. i i 


To jest dopiero elegancja stylu! 
1 zarazem a ZYC moralna! „U 
mas DOTYCHCZAS (1) bes ko- 
manietów*, Dot I Ale lada 
dhwila komuniści nadejdą, tylko 
ej zz AT więc juź dzić niemca- 


służy 
za skrzętnie, całą kopę. 
wapiński (nie mniej i nie wię: 
cej) napisał w „Robotaiku* — a 
racji zjazdu ZNP, — o konieczno: 
sści frontu demo amego. Po- 
tym (na zjeździe) Ł Zdanowski 
owiedział, że ZNP, kdzie a ludem. 
Następnie L Czapiński ña zjeździe 
mówił o konieczności walki z kle- 
rykalimnem jį totaliamem. Dale 
ob. Wycech (imieniem ZNP. 
mówił o tym, że ZNP. jest częścią 
predu demokratycznego. No i 


lózef Wechsberg 


wreszcie ob. prezes Z. Nowicki o 
wiadczył (w artykule), że „chce: 
my mieć wpływy na kształtowa« 
nie się życia społecznego i kulhu- 
ralnego w państwie“. Ba! powie» 
dział gorzej: „chcemy dążyć da 
demokratyzacji kultury i sprawie» 
dliwości s fys | 
Skandal!!! Tego ka, Choromań- 
ski przeboleć już nie może! Woła 
2 boleścią: „Takie są apetyty (1) 
związkowe!* „Apetyty*... Widocze 
nie hasło demokracji i sprawiedli- 
wości jest „apetytem*. A ten a 
tyt bardzo coś zaczyna Przyj 
naó (ke. Choromański nie mówi 
wyraźnie, ale daje do pozmania) 
— chyba komunizm! Czyli „ZA- 
G ŻYCIU SPOŁECZNEMU 
I KULTURALNEMU*. Czytajmy 


ypg 
jemy sobie doskonale sprawę, 


na czym ta „demokratyzacja* w prak- 
tyce ma polegać i tu właśnie tkwi nie- 
bempieczeństwo już nie tylko dla Ko- 
ścioła, lecz dla Narodu i Państwa. 
„Dla narodu i państwa”. Może 
dla klerykalizmu, dla reakcji? 


Nie! „dła narodu i państwa”. Bo ; 


tak efektowniej i wygodniej. 
Taką jest treść artykułu ks, Cho 
romańskiego. Treść mała i marna. 
Wszystko sprowadza się do gry 
słowem „demokracja“, któremu 
nadaje się różne znaczenie — mo- 
żliwie bliskie holszewizmowi. 
Mame to zwłaszcza także pod 
względem moralnym, Ale widać, 
je t paart nie chcą dać za wy» 
graną i prowadzą nagonkę na 
ZNP. dalej. 
wo rzetelnych argumentów 


|bre 


ZDOBYWCY SŁAWY I MAJĄTKU 


W pewnym okresie historycznym 
zaczęły zanikać romanse, opisujące 
dzieje błędnych rycerzy, pojawiły się 
natomiast opowieści o bohaterach ze 
stery mieszczańskiej, Taka jest wła 
Mso opowieść o Robinsonie Crusoe. 

Bonaterowie ci, to młodzi 


gdyż w związku z rozwojem handlu, 
Poa noain aroy morskich 


Z jednej strony gnała ich żądza 
niezwykłych przygód, z drugiej zaś 
— nadzieja zdobycia bogactw. Po- 
łączyli ambicje rycerskie z czysto 
kupiecką fantazją i położyli funda- 
menty pod nowoczesną gospodarkę. 
Zmieniły się jednak stosunki, skoń- 
czyła się legenda kupca . rycerza, a 
miejsce jego zajął kupiec w wydaniu 
codziennym, taki, jakim go widzimy 


sobię | dzisiaj, ze wszystkimi wadami i ta» 
tami, 


len! 

Dziś młody, a przedsiębiorczy 
człowiek, nie zapominając o pracy 
dnia powszedniego, pamięta również 
o zaopatrzeniu się w los loteryjny. 
Wie on o tym, że już ą- 
ce się 19 t. m. ciągnienie pierwsze, 
klasy czterdziestej trzeciej Loterii 
Klasowej mćże mu przyniesie środ. 
ki do zdobycia stawy i majątku. 


Pastor Niemoeller nieugięty 


Podczas kazania, wygłoszonego 
przez kaznodzieję kościoła wyzna- 
niowego w Berlinie — Dahlem, 
padły z ambony następujące sło- 
wā: 

„Marcin Niemoeller, który od 
roku pozbawiony jest wolności, 
uważa za niezgodne zę swoim 
przekonaniem i swoim sumieniem 
odzyskać wolność za cenę podpi- 
sania wyrzeczenia się swej para- 
fli. Pastor zaznaczył dalej, iż Nie. 
moeller w liście, wystosowanym 
do gminy wyznaniowej w Dahlem, 
wzywał ją do wytrwania, przy 
czym podniósł, iż jeśli którego 
dnia opuści więzienie, to nie jako 
człowiek złamany. 


(uda podzwotnikowe 


Fragment z książki podróżni czej p. t. „Wielki mur“, która się 
ukaże nakładem inst, Wyd. „Biblioteka Polska“, 


z autora 


przełożyła z niemieckiega 


HALINA PILICHOWSKA, 


— Romantyka krain podzwrot- 
nikowych, — odezwał się holen- 
derski kupiec, którego poznałem 
na statku, zdążającym na Suma. 
trę, i ironicznie roześmiał się,—kto 
wymyślił tę bzdurę? Zapewne 
ktoś, kto siedzi sobie w pięknej, 
przewiewnej Europie i zna kraje 
podzwrotnikowe wyłącznie z wi- 
dokówek. Może pan zgadnie, ile 
mam lat? 

— Czterdzieści dwa, — powie- 
działem, aby nie uchodzić za nie. 
grzecznego, W rzeczywistości 
mężczyzna ten z pooraną zmar- 
szczkami twarzą, zniszczoną cerą 
i przyprószonymi siwizną skro- 
ay wyglądał na lat pięćdzie- 
siąt, 

Gorzka się roześmiał. 

— Wiedziałem, że pan nie zga. 
dnie, — odezwał się po chwili, = 
przed tygodniem ukcńczyłem 05 
lat Dziwi się pan? Gdyby pan 
znał moje życie, toby się pan nie 
dziwił. Od piętnastu łat podróżuję 
po Archipelagu. W kabinie mojej 
stoją cztery kutry, zawierające 
cały mój majątek: klejnoty, które 
sprzedaję na wyspach lIndyj Ho. 
lenderskich. Piętnaście lat, wciąż 
przez puszcze, przez dżungje, nęka 
ny w tym piekielnym skwarze 
przez febrę, moskity, Jeżdżą autem 
od plantacji do plantacji, bywam w 
kopalniach nafty i kopalniach cy- 
ny. Przed paru tygodniami tygrys 


z A WZ] 


zastąpił mi drogę. Obaj czekaliś. 
my, tygrys I ja. Później tygrys po 
szedł po rozum do głowy i czmych 
nął, bo i po co tygrysowi na pół. 
nocnej Sumatrze szwajcarskie ze- 
garki z bransoletkami i paryskie 
kolczyki? 

Znów slę roześmiał, Ale w śmie 
chu tym dźwięczała Jakaś nie- 
szczera nutka. W ubiegłych mie- 
siącach często już mi się obijał ó 
uszy ten śmiech, Jest to śmiech, 
będący oznaką wisielczego humo- 
ru, gorzki śmiech człowieka, któ. 
ry się juź wyzbył wszelkich złu- 
dzeń, ; 

— Kraje podzwrotnikowe są 
piękne, — odezwał się mój towa. 
rzysz, który tak chętnie zwykł był 
zabierać głos, — bardzo piękne, 
gdy się siedzi w Europie w kinie 
i ogląda cuda  podzwrotnikowe. 
Tak, cuda podzwrotnikowe. Wi. 
dzowie w kinie siedzą w przyjem 
nym chłodzie, nie kąsają ich mo- 
skity, nie cierpią na malarię | wie 
dzą, że później, po powrocie z ki. 
na do domu, będą mogli spać, Cu 
downe zachody słońca, lasy pał. 
mowe, chaiki bambusowe pośród 
wspanialej roślinności, kwiaty w 
rozkwicie... Alem widział „jak pan 
odjeżdżając nakręcał film, A więc 
pan wie, jakle to wszystko pię- 
kne i jak tu bywa w rzeczywisto- 
ści, 


Ma słuszność. Gdy filmuje się 


Jak donosi agencja Havasa, 
władze hitlerowskie aresztowały 
jeszcze kilku wyznawców gminy 
wyznaniowej. Natomiast w Dort 
mund zwolniono z więzienia kilku 
członków gminy wyznaniowej, po 
złożeniu przez nich oświadczenia, 
iż zgadzają się wystąpić z kościo* 
ła wyznaniowego. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


piękne lasy palmowe i stoi przy 
tym w słonecznej spiekocie, stale 
się mając na baczności przed żmii 
ami i wszelkimi innymi zwierzę. 
tami, to wierzchołki palm wcale 
już nie wydają się tak rómantycz= 
ne. 

— Widzi pan tego młodego 
człowieka, który tak dużo pije? 
Przed rokiem przybył do  Indyj. 
Ofiarowano mu pracę na polach 
naftowych na Borneo, pracę, za 
którą dostawał trzy razy więcej 
niż na swojej posadzie w Amster 
damie. No i oczywiście, przyje- 
chał pod zwrotńiki. W dzisiej. 
szych czasach nie tak łatwo w 
Europie o dobrze płatne Stanowi. 
sko, A czy pan wie, jak się to 
skończyło? Po sześciu miesiącach 
sprowadzono go w trybie przyspie 
szonym do Batawił, W kaftanie 
bezpieczeństwa. Był na najlepszej 
drodze do obłędu. 

— Oblędu? 

= Teraz jest już prawie zupeł- 
nie wyleczony I znam jego histo. 
rię. Opowiedział mi ją przed kilku 
dniami, Posłano go samego jak 
palec w puszcze Borneo, najbliż. 
szy Europejczyk znajdował się w 
odległości dwustu mil. W ciągu 
pierwszych tygodni Holender był 
bardzo szczęśliwy, Niezwykłe 
przeżycie dla młodego człowieka, 
który jest panem wszechwład. 
nym trzystu kulisów, ma własny 
bungalow, własny kort tenisowy i 
na prawdę mieszka w puszczy: 
Romantyka, zachody słońca, echa 


Cs 


leśne... Po dwóch miesiącach ogar 


nęło go przygnębienie, a po czte- 
rech nic już nie robił, tylko pił. 
Pił, aby nic nie słyszeć i o niczym 
nie wiedźłeć, żeby już nie oglądać 
zachodów S'ońca i wierzchołków 
palm. Znienawidził swój bungalow 


Procesy o strajk okupacyjny 


Sprzeczne opinie sędziów 


Przed Sądem Okręgowym w Cie 
szynię toczyła się w ub. tygodniu 
ciekawa sprawa na tie strajków 0- 
kupacyjnych, których widownią 
był bielsko - bialski ośrodek prze- 
mystowy w roku 1936. 

W sierpniu 1936 r. wybuchł 
strajk okupacyjny w fabryce pa- 
| pierd „S. A. Niemojewski“. W Ob- 


sadzeniu fabryki przez robotników : 


dopatrzyła Się firma Niemojewski 
przestępstwa z art, 252 k. k. i wy- 
toczyła Józefowi Orkiszowi, Anto- 
niemu Tomaszewskiemu i Pawło- 
wi Jonkiszowi, jako delegatom fa 
brycznym, którzy kierowali akcją 
strajkową, — akt oskarżenia. Sąd 
grodzki w Bielsku po przeprowa- 
dzonej rozprawie uznał oskarżo- 
nych winnymi brania udziału w 
strajku okupacyjnym, w czym do- 


EK. CZAPIŃSKI. | Patrzył się występków z art. 251 


i 252 k. k., albowiem przyjął za u- 
dowodnione, że robotnicy zajmu- 
jąc przemocą lokale fabryki i nie 
opuszczając ich, zmuszali dyrekcję 
przez ogramiczenie prawa dowol- 
nego rozporządzania własnym mie 
| sle do podwyżki piac, oraz wy- 
twarzali takie warunki, w których 
dyrekcja była skrępowaną w 
swych poczynaniach i zmuszona 
bezprawnie do znoszenia obecnoś- 
ci robotrików w zabudowaniach 
fabrycznych. Za czyn powyższy 
wszyscy oskarżeni zostali skazani j 
na karę aresztu po jedym miesią 
cu z zawieszeniem wykońańia ka- 
ry na 3 lata, 


Wskutek apelacji oskarżonych 
sprawa oparła się o Sąd Okręgo- 
wy w Cieszynie, który zmienił wy- 
rok I-ej instancji, podnosząc zgo- 
dnie z twierdzeniami apelacji, że 
strajk okupacyjny stanowi jedynie 
odmianę strajku zwykłego, od któ 
rego zasadniczo się nie różmi i dla 
tego też nie podpada pod przepis 
iz art. 251 i 252 k. k. Porównując 
strajk zwykły że strajkiem okupa- 
cyjnym, Sąd przyjął, że istotą obu 
strajków jest wymuszanie na pra- 
codawcy lepszych warunków_pra- 
cy, oraz, że zarówno w jednej jak 
i w drugiej formie walki robotni- 
czej istnieją momenty przemocy. 
W czasach kryzysowych 
strajk zwykły nie może być żad- 
mym Środkiem represyjnym pra- 
cowrików w stosunku do praco- 
dawcy, z powodu bezrobocia pra- 
codawca znajduje zawsze dostate- 
cznią liczbę robotników, dłatego też 
strajkujący pozostają w swych 
warsztatach pracy, by inni nie mo- 
gli zająć ich stanowisk w przedsię 
biorstwie. Tak więc forma strajku 


a. kort tenisowy doprowadzał go 
do szału; a więc miał jechać dwie 
ście mil przez dżunglę, aby do; 
partii tenisa sprowadzić swego, 
europejskiego „sąsiada“? I wtedy | 


| 


okupacyjnego jest kowiecznością, 
stworzoną przez obecną koniunktu 
rę gospodarczą. 

Na podstawie tych rozważań 
Sąd przyjął, że strajk okupacyjny 
nie uzasadnia odpowiedzialności 
karnej, jeżeli w działaniach straj- 
kujących nie.ma znamion innych 
przestępstw — i zmienił wyrok I-ej 
instancji, uniewinałając oskarżo- 
nych, Od powyższego wyroku 
wnieśli kasację zarówno prokura- 
tor, jak i pełmomocnik firmy Niemo 
jewskiego. Sąd Najwyższy, © któ- 
ry się sprawa oparła, uchylił wy- 
rok uniewinniający, przekazując 
sprawę Sądowi II-giej instancji do 
ponownego rozpatrzenia. 

W niezmiernie ciekawych moty- 
wach tego wyroku Sąd Najwyż- 
szy uznał za błędne założenie Są- 
du Okręgowego, który utożsami 
strajk t. zw. zwyczajny ze straj- 
kiem zwanym „okupacyjnym*, Sąd 
Najwyższy stanął na stanowisku, 
że strajk zwykły jako zbiorowe za 
przestanie pracy w celu zdobycia 
lepszych warunków pracy lub wię 
kszego za nią enia — z 
wyjątkiem wypadków, gdy chodzi 
o urządzenia użyteczności publicz- 
nej (art. 223 į 224 k. k.) jest praw- 
nie dozwolony, zgodny z prawem 
i nie stanowi aktu przemocy, ści- 
ganego z art. 251 k. k., pomimo, że 


stawia pracodawcę w sytuacje, 
zmuszającą go do podwyższenia 
płac. Inaczej rzecz przedstawia 
się, gdy chodzi o strajk okupacyj- 
ny, — przy czym Sąd Najwyższy 
uważa, że sama nazwa „Strajk“ 
nie jest tu właściwą. Strajk bo- 
wiem polega jedynie i wyłącznie 
na zbiorowytn zaprzestaniu pracy 
i nie ma nic wspólnego z okupacją 
cudzej własności, która, zdaniem 
Sądu jest bezprawiem i podpada 
pod sankcję art. 251 k. k. 

Na podstawie tych motywów 
Sądu Najwyższego, Sąd Okręgo- 
wy w Cieszynie rozpatrzywszy po 
nownie sprawę oskarżonych robo 
tników, zatwierdził skazujący wy 
rok |-szej instancji odnośnie dwóch 
oskarżonych, którzy zostali ska- 
zan na 1 miesiąc aresztu z zawie- 
szenie wykonania kary na 3 lata; 
sprawę zaś trzeciego oskarżonego, 
wyłączył. 


Poszukiwanie syberyjskiego 
meteorytu 


Trzydzieści łat minęło od cza- | zdjęć tych wynika, iż pomimo u- 
su, kiedy na Syberii zdarzył się| pływu 30 lat, przyroda nie napra- 


kataklizm przyrody. 
Podkamiennaja Tunguzka, 
będącej dopływem Jenisieju, spadł 
ogromny meteoryt. Zjawisko to zo 
stało ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzone, jednak dotychczas nie 
udało się nikomu przeniknąć w 
dziewicze lasy Tunguzki i odszu* 
kač meteoryt oraz stwierdzić roz- 
miary poczynionego przezeń spus- 
toszenia, 

Tego lata wysłano nad Tunguz- 
kę wyprawę natikową, która rzuci- 
ła trechę światła na to niezwykłe 
zjawisko natury. Wyprawa posłu- 
giwała się samolotem, który w 
ciągu 50 godzin odbywał loty nad 
porzeczem Tunguzki i dokonał 
1500 zdjęć fotograficznych, Ze 


MILIONEREM stać się możesz 
kupując los w kolekturze 


gdzie bez przerwy 
PL. 3 Kryyży 


Można tam w.niedzielę urządzić 
wycieczkę i położyć się na trawie. 
Niechże pan spróbuje w  „pod- 
zwrotnikowej + romantyce" Jawy 
bądź Bal: położyć się na trawie. 


adają wieikie wygrane. 
in Losy Lej ki. 43 Lot. są jeszczś do nabycia, 


W porzeczuj wiła spustoszeń, jakich wówczas 
rzeki, | dokonała. Na fotografiach 


znać 
drogę, którą przebył meteoryt, sa’ 
mego kamienia nie udało się jed- 
nak odszukać. Przypuszczają, że 
przy zderzeniu się z ziemią mete- 
oryt się rozłupał i jego części za- 
ryły się głęboko w ziemi. 

Na podstawie tych zdjęć, %0- 
wiecka akademia _ umiejętn 
sporządza teraz szczegółową ma- 
pẹ całej okolicy nad Tumguzką, 
która to mapa ma służyć jako dra 
ufafpadsąa [amou vp zZEySMOB 
która już najbliższego lata ma pie- 
szo przeniknąć do tajgi | odszu* 
kać miejsce, gdzie zarył się mete» 
oryte 


WROCŁAWSKIEGO 


Zapamiętaj adres Targowa 57, 


O TOSZEK ET YC ZZ ZR TTW POWO EST WE TT) TEE ZWTASEOKE TERI ROW KORZE 


nowana tewia, literaturą jest tu 
Wallace i Fletcher, życie towarzy 
skie redukuje się do nudnych here 
batek i „wyjść* w niedzielne wie 
czóry. Zainteresowania dotyczą 


się zaczęło. Powoli, zupełnie po- | Bardzo prędko zerwie się pan na jtylko „businessu“, cena: kauczuku 


wóli, z początku sam z tym wal- | 
czył, a później, gdy którejś nocy | 
porwał nóż į chciał uciec do dżun 
gli, musiano go skrępować sznu.- 
rami. Tak, drogi panie, nie tylko 
czarni ulegają napadom moka. 

Patrzę na młodego Holendra, 
który musi teraz wracać do ojczy 
zny, ponieważ był zbyt słaby i dał 
się pokonać przez kraje podzwrot 
nikowe. Bezutstannie pije i oczy ner 
wowo Taz po raz mruży. Niebo- 
rak! Skończył się, skończył się 
dla Europy, i rodzice jego prze- 


straszą się, gdy go ujrzą. A czło- | 


wiek ten nie jest wyjątkiem. 
Wszyscy ci ludzie, którzy przeby- 
wają na samotnych stacjach Ar- 
chipelagu, na polach naftowych 
Borneo, w kopalniach cyny Banki 
i Billitonu | na plantacjach kau- 
czuku na Sumatrze wszyscy prze- 
żywają tę udrękę: owo niewy- 
mownie ciężkie życie z dala od cy 
wilizacjij;, horykanie się ze słoń. 
cem, zwierzętami | dzikimi ludź- 
mi. Cóż mała ze swych wielkich 
zarobków? Gdy jadą później do 
Europy, aby tam spedzić upragnio 
ny urlop, urlop, o którym myśleli 
we dnie i w nocy w clągu trzech 
lat, to przeważnie tak źle go spę- 
dzają, że ich to z kretesem dobi- 
ja. Kilka lat życia w dżungli nie 
uchodzi bezkarnie. 


Holender wciąż jeszcze mówi: 


— Przed trzema laty byłem po 
raz ostatni w Europie, W Wie- 


dniu, Pradze, w Szwajcarii, i we, 


Francji, skupywałem klejnoty i ze 
garki. To są kraje, piękne kraje! 


równe nogi, jeśli przed tym nie 
zdąży go ukąsić żmija lub nie po- 
(żrą go mrówki czy inne gady, By 
ie ekspedientka sklepowa w euro- 
pejskich miastach chodzi w nie- 
dzielę do pływalni i jest jej lepiej 
niż „królom* kauczuku, którzy 
się nie mogą kąpać, bo rzeka kolo 
plantacji roi się od krokodyli. 

Zaoponowałem. Mój holender- 
ski towarzysz widzi wszystko w 
| zbyt czarnych barwach. „Królo+ 
wie“ kauczuku mogą jeździć do 
|Batawii i Soerabai do najwytwor 
niejszych pływalni a - poza tym 
wiedzą, po co siedzą w dżungli: 
aby zarobić pieniądze, bardzo du- 
żo pieniędzy. Ale w wielu spra- 
wach ma mój Holender słuszność. 
Ludzie liczą tu dni, pozostające 
im do urlopu w Europie į gdy się 
kto na statku styka z ludźmi, któ- 
rzy ladą z Europy do kolonij, znów 
na trzy, cztery czy sześć lat, to 
widzi, jak ciężkie jest dla nich 
rozstanie. Nie przyznają się dó 
tego, chcą się oszukać j piją. Piją 
tak dużo, iż często nie mają przy 
sobie dostatecznej ilości. pienię- 
dzy, aby uregulować rachunek w 
| barze okrętowym i opuszczają sta 
tek z długami. Ale linie okrętowe 
są hojne --wiedzą, że z pierwszej 
pensji całkowita należność bę- 
dzie niszczona. 

Pod zwrotnikiem życie jest zu- 
pełnie inne. Czytają tu, ale wy- 
łącznie fascynujące powieści kry- 
mińalne. Tak przyjemnie o wszyst 
(kim zapomnieć. Sztukę: reprezen- 
| tuje tu po amerykańsku skompo- 


londyńskiej gieł- 
niż 
lub Ameryce, 


lub herbaty na 
dzie jest stokroć ważniejsza 
wojna w Europie 
bogaty jest ten, kto ma 'adniej. 
sze auto i jak największą liczbę 
boy'ów, ale po co to wszystko, 
skoro nie sprawia żadnej radości. 

Oczywiście, są też i inni ludzie: 
zetkną'em się pód zwrotnikami z 
wielu ludźmi, którzy są zagniewa 
ni na Europę i nie chcą juź tam 
wracać. Może odczuwają lęk 
przed zawrotnym europejskim tem 
pem, może ich zarobki w kolo- 
niach są bardzo duże, może nie 
chcą się już wyrzekać tego kom- 
fortu, jaki za tanie pieniądze zna 
teżli pod zwrotnikami,. 

Może. Ale później mimo wszyst 
ko, przychodzi wreszcie chwila, 
gdy się zmajdą w towarzystwie i 
popijają. i muzyka gra — stają 
się wtedy sentymentalni 1 myśli 
swe zdradzają pytaniem: 

— A czy wciąż leszcze pomię- 
dzy dwunastą a pierwszą bywa 
się na Grabenie? Czy zna pan ma 
lutką kawiarenkę przy ulicy Ko- 
lejowej?... 

Holender robi ruch rękę i wska 
zuje sąsiedni stół, Młody człowiek 
z Borneo siedzi nad szklaneczką 
whisky I — płacze. Łzy ściekają 
mu powoli po policzkach. 

Okropne uczucię budzi widok 
płaczącego dorosłego mężczyzny. 
Biedaczysko! Wciąż jeszcze jest 
chory. 

— Cuda podzwrotnikowe, — 
stwierdza. mój holenderski przyja 
ciel i wzrusza ramionami. 


Str 


Ludzie w cieniu Hitlera 


W związku z nazwiskiem Hitle- 
ra każdemu czytelnikowi gazet 
nasuwają się nazwiska najbar 
dziej reprezentatywnych dygnita- 
szy obecnych Niemiec, a więc Gó 
ringa, Goebbelsa, Hessa, Ribben- 
tropa. Nie oni jednak, 
ludzi doskonale poinformowanych, 
stąnowią najbliższe grono tych, z 
którymi kancierz Niemiec najchę? 
niej i najczęściej się styka i któ 
rych rada ma dla niego najwięk: 
cze zfaczenie. Najbliżsi powierni 
cy Hitlera" nie zajmują naogó? naj 


bardziej eksponowanych stano- 
wisk, 
Jednym z  najwcześniejszych * 


najbliższych towarzyszy. walk po 
litycznych Hitlera jest obecny na 
miestnik Bawarii, gen. von Epp, 
w którego ręku spoczywa . nade: 
ważny w obecnej chwili ster nie- 
mieckiej akcji kolonialnej. Zmar- 
ły kapitan Roehm był tym, który 
zapoznał - Hitlera -z ówczesnym 
piskownikiem vos. Epp w r. 1920. 

"Dzięki Eppowi z kolei Hitler ze 
tknął się z ówczesnym komendan - 
tem Monachium, gen. Lotzow, któ- 
ry jednakowoż odniósł się kryty- 
cznie” do przyszłego wodza Nie- 
mieć, ekskluzywna bowiem i jun- 
kietską ,Reichswehra' niiałą uprze- 
dzenia w stosunku do ludz: bez 
tytułów i do tego bez stopni nau 
kówych którzy wydżwignęli się ¿ 
nizin. «Von Epp zdołał przełamac 
te uprzedzenia i nawiązać nici mię 
dzy partią hitlerowską a Reichs 
wehirą. : 


-——— 


Na granicy polsko-czeskiej 


zdaniem | z4 


Nazwisko _ kapitana Wiedeman- 
na, byłego komendanta kompanii, 
w której służył Hitler w 'czasfe 
wojny, jest już głośne dzięki mi- 
sjom, z którymi Hitier wysyłał go 
de Lomdynu. Wiedemann uchodzi 
człowieka, któremu” kanclerz 
Niemiec najbardziej ula i którego 
najbardziej szanuje. Znana jes! 
pasja Hitlera wygłaszania długich 
monologów i' niedopuszczania par 
bnerów rozmowy do głosu. "Nawet 
Chambertain nie cieszył się pod 
tym względem specjalnymi wzgłę 
dami. Natomiast Wiedemanna H'- 
tler słucha uważnie i nigdy mu nie 
przerywa. Wiedemann, jak mówią, 
mógł by być każdej chwili mini- 
strem, gdyż Hitler pozostawia mu 
do wyboru stanowisko, które mu 
najbardziej odpowiada... Wiede- 
manā jednak woli pozostawać w 
cieniu, daje mu to bowiem wielką 
swobodę ruchów. 


Adolf Wagner, gauieiter-szef 
okręgu bawarskiego był tym, któ- 
ry ną ostatnim zjeżdzie - partyj- 
nym w Norymberdze odczytał w 
imieniu Hitlera jego wstępną pro- 
klamację. Ma dźwięczny wyrazi- 
sty głos, przypominający głos 
kanclerza, który się nim nieraz 
wyręcza w przemówieniach publi- 
cznych czy radiowych. Wagner 
jest wielbicielem Mussoliniego -i 
gorącym zwolennikiem ' przyjaźni 
niemiecko - włoskiej. 


Otto Meissner, minister stanu, 
zajmuje od roku 1919 stanowisko 


- Rewizja graniczna zdemobilizowanych z armii 


czeskiej Polaków | 


Zdaniem jednego z amerykań- 
skich kupców motywy; które akła- 
niają kobiety do kupna, są rozlicz. 
ne i... dość niespodziewane. Moty- 
wy te uszeregował ów kupiec w 
następującej kolejności: 

1) Ponieważ inne kobiety robią 
to samo. y 

'2) Ponieważ poradziła jej przy- 
qTaciółka. 

8) (Ponieważ przeczytała ogło- 
azenie. . 

4) Ponieważ przypuszcza, że no- 


? 


wy nabytek spodoba się ukocha- 
nemu, 

5) Ponieważ pragnie, żeby inne 
kobiety jej zazdrościły. i 

6. Ponieważ jest te „okazja“, 

7) Ponieważ zobaczyła to na wy 
stawie. 

8) Ponieważ widziała podobną 
rzecz w kinie, 

9) Ponieważ pragnie pięknie 
wyglądać, 10) Ponieważ coś jej się 
podoba. 


Roosevelt nie chce być... 


statystą f:iimowym 


Wielka wytwórnia amerykańska 
przygotowuje obecnie film, zatytu- ; 
łowany, „Kobieta i futro“, w któ- 
rym mieści się jedna scena, rozgry* 
wąśjąca się w Białym Domu. Reży. 
ser tego filmu zwrócił się do pre- 
sydenta Roosevelta z prośbą o ła- 
skawe zezwolenie na dokonanie 
sdjęć w jego rezydencji oraz o na- | 


granie przez niego jednego frag- 
mentu swojej mowy. Prezydent 
Roosevelt odpowiedział zezwalają. 
co na pierwszą część prośby 'reży- 
sera, drugą część zaś odrzucił ka- 
tegorycznie, zaznaczając w liście, 
że nie ma zamiaru „zostać statystą 
filmowym. 


-Filmy europejskie na rynku 


amerykańskim 


Filmy europejskie zdobywają 
rynek Stanów Zjednoczonych. 
Zwłaszcza film francuski ukazuje 
się coraz częściej na ekranach a 
merykańskich. 

W sezonie obecnym zapowie- 
dziano 'w Stanach Zjednoczonych 
134 filmy zagraniczne. Pochodze- 


nie tych filmów jest następujące: 
66 francuskich, 14 szwedzkich: 9 
niemieckich, 9 irlandzkich, 9 ży- 


dowskich, 6 czeskich, 5 „dawnej | 


produkcji austriackiej, 4 polskie, 

4 ukraińskie i 4 węgierskie, 2 ho- 

KDOERĘ, l eowiecki. i 1 japoń- 
1. 


szefa kancelarii prezydenta repu- 
bliki, a obecnie Fiihrera. Sam fakt 
ten Świadczy o zręczności i umie- 
jętności przystosowania się “do 
trzech z kolei systemów: republi- 
kańskiego za Eberta, na pół: auto- 
ratatywnego za Hindenburga, a 
wreszcie obecnego. Meissner za E- 
bertą udawał socjalistę, za”Hinden 
burga pracował nad wyrównaniem 
stosunków między feldmarszał- 
kiem a Hitlerem i w nagrodę za to 
utrzymał się na swoim stañowi- 
sku, Ma lat przeszło 60, więc mó 
wi się-o tym, że przejdzie na 
emeryturę, ale na razie Meissner 
siedzi mocno na swoim fotelu. 


s! 


Nieco o kleptomanii 


-Choroba prawdziwa czy 


nia jest fikcyjną chorobę umysło- 
pa psychiatrów „specjalistów od- |wą, a zatem — jedynie wygodnym 
kryła chorobę umysłową, której sposobem unikania zaałużonej ka- 
nadano nazwę „kleptomania”. O- |ry za kradzież. W wielkich stoli- 
ficjalna definicja naukowa tej cho | cach europejskich, gdzie wypadki 
roby brzmi następująco: „Nieod- | kradzieży rozmaitych przedmio- 
parta chęć zabrania przedmiotu, |tów z wystaw wielkich magazynów 
jaki ma się przed oczyma (spec- |są nader częste, psychiatrzy - rze 
jalnie zaś przedmiotów, wystawio- |czoznawcy coraz rzadziej uwzględ 
nych w sklepach i magazynach), |niają kleptomanię. Decydujący 
chęć nieodparta, której chory ule- |wpływ na nowy kierunek medy- 
ga po dłuższej walce wewnętrz- |cyny w tej dziedzinie wywarł wy- 
nej“. -Naukowcy dochodzą dzisiaj |bitny specjalista paryski, dr. A. 


„Minęło 50 Jat.od czasn, gdy gru- 


'|siaj do przekonania, że kleptoma- | Antheaume, który zajął się gorli- 


Za i0 centów 
„ rzy minuty na krześle elektrycznym 


W parka rozrywkowym 'w Co- 
ney Island, pod Nowym Jorkiem 
można za 10 centów usiąść przez 
trzy minuty i trząść się z emocji. 


'na krześle elektrycznym r więzie-. 


nia Sing Sing, które obecnie „jest ( 


już nieczynne i stanowi atrakcję 


wie wyjaśnieniem tego zawiłego za 
gadnienia. 

Niedawno przedłożone temu wy 
bitnemu lekarzowi sprawę nastę 
pującą. Pewien znajomy adwokat 
p. mu swoją klientkę, oskar- 
Żoną o kradzież trzech par jedwab 
nych pończoch na szkodę dużego 
magazynu. Dama ta zjawiła się w 
magazynie w obszernej pelerynie 


parku rozrywkowego. Na krześle | z futra, schowała pod płaszcz poź 


tym stracono '81-przestępców. 


narodowe 


-w panstwach bałtyckich 


Trzy państwa bałtyckie: Litwe, 
Łotwa .i Estonia, które odzyskały 
niepodległość w latach 1917—18, 
wyzwoliwszy się z pod panowania 
rosyjskiego, 'byfy zamieszkane 
przeż Litwinów, Łotyszów i Estoń 
czyków, obok których ” ogromny 
procent ludnościowy stanowili Ro 
sjanie. Obecnie jest Rosjan 50.000 
na Litwie (2%), 92.000 w Estonii 
(8,2%) i -223.000- na Łotwie 
(12%). Obok Rosjan poważną 
rolę w państwach bałtyckich od- 
grywa mniejszość niemiecka, :sta- 
nowiącą “najbardzie; wysuniętą 
placówkę ekspansji niemieckiej na 


lie papieru zuyżywa prasa światowa? 


Zużycie papieru gazćtowego wy | 
nosi na całym świecie 9.160.000 ; 
ton. Gdyby papier ten załadować 
na wagony, utworzyłby się pociąg 


Jak wynika z ostutnici: danych komi. 
sariatu rządu w Gdyni, ludność tego mia. 
sia ns dzień Í września r. b. wynosiła 
122.000 mieszkańców. W liczbie tej znaj- 
dują się również mieszkańcy czasowi, 
t.j. ei, którzy przebywają w Gdyni 
przez czas dłuższy u krewnych lub zna- 
jomych. . 

Mieszkańców stałych, związanych źró- 
diami utrzymania, liczy obecnie Gdynia 
94.770 osób, z czego na mężczyzn. przy- 


| 
Łedmeść Gdyni 


Wschód, a składająca się -w zna - 


czochy i wyszła, nie zapłaciwszy. 
Przy wyjściu została zatrzymana i 
wylegitymowana. U doktora Ant- 
heaume zjawiła się w towarzy- 
stwie swego męża, niezwykle pod- 
nieconego całym zajściem, nie 
zmiernie przykrym dla niego. Ad. 
wokat prosił lekarza o wydanie 
świadectwa. jakoby pani tu cier- 
piała ne kleptómanię, Pacjentka 
owoływała się na to, że cierpi na 


cznej części z żywiołów miejskich | qaiedziczne zaburzenia psychicz- 


i kupieckich. Przed przeprowadze 
«niem. reformy rolnej. Niemcy eta- 
nowiłi przeważną część właścicie- 
li ziemskich w- tych państwach. 
Na Litwie. jest ich około 35.000, 
w Estonii 16.000, a na Łotwie — 
przeszło 62.000. Drugą mniejszo- 
ścią, osiadłą w miastach, są Ży- 
dzi, których jest 150.000 na Lit- 
wie (7,5%), na Łotwie stanowią 
oni 4,79%, całej ludności t. j. około 
83.000, 8 . Estomi; jest ich około 
450. . 


dłagości blisko 55 tysięcy kilome- 
trów, czyli przeszło % więcej, niż 
wynosi obwód kuli. ziemskiej. 


pada 50.847, a na kobiety 43.922 osoby. 


Jest to jedyne miastę- w Polsce, gdzie |. 


jest więcej mężczyzn niż kobiet. 

Na 94.770 stałych miesrkańców przy: 
pada w Gdyni 94.766 osób wyznania 
rzymsko katolickiego. Inne wyznania 
mie odgrywają żadnej -roli, gdyż liczba 
ich wynosi od kilkudziesięciu da kilku- 
lset osób. Najliczniejsze jest wyznanie 
mojżeszowe, liczy bowiem około 1.700 | 
wyznawców. 


lie ziada Anglik? 


' Układając niedawo plan apro- 
wizacji Anglii w razie wojny, bry- 
tyjskie ministerium obrony naro- 
dowej opierało cię na statystyce, 
z której wynikało, że przeciętny 


Wkro i 
8% >% A „ży ` 


„Anglik w ciągu swego żywota 
konsumuje mniej więcej: 20 -wo- 
łów, 20 ton chieba, 10 ton jarzyn 
i owoców i'12,000 jajek. 


fikcyjna? 


ne, ponieważ ojcioc jej smart ma 
chorobę mnysłową, a matka odamna 
czała się nerwowością. Mąż owej 
damy sądził także, że jest ona dzie 
dzicznic obciążona, tymbardziej, 
że w pewnych okresach zdawała 
się częściowo tracić pamięć. Wszy. 
stko więc przemawiało za klepta= 
maniąqm 

Psychiatra jednak zauważył, że 
pacjentka w czasie badania sam 
na sam wyjawiała pewne szczegó” 
ły pożycia małżeńskiego, sprzecz 
ne s tym co mówił jej mąż oraz z 
tym, co dama mówiła w jego obeo 
ności. Prowadząc zręcznie bada- 
nia, lekarz uzylrłko doszedł do 
wniosku, że w obliczu swego mę- 
ża owa dama recytowałs dobrze 
wyuczoną lekcję: nieopanowany: 
impuls, nieodparte pokusa, chwt 
łowy zanik pamięci ete. Badanie 


systemu nerwowego nie wykazałe - 


żadnych zaburzeń. lekarz zmarem 
ny był więc prowadzić dalsze bæ 


dania w dziedzinie  peychologiez - 
nej. Po dłuższym czasie pacjentka - 


przyznała się do tego, że ma prsy- 


jaciela | że często znajduje się w _ 


przykrym położeniu, ponieważ ten 
żąda od niej pieniędzy, Musiała 
więc ukraść pończochy, aby w 
kryć przed mężem, że wydała pie» 
aiądze na co innego, Już kilka 
krotnie uprawiała tem proceder i 
liczyła ua to, że dobrej klijentki 
nie poesądzą o chęć okradzenią 
sklepn. 


Ewakuacja urzędników czeskich 
ze Sląska Zaolzańskiego A 


= 


Złoto ma wysoxości 5.000 mir. 


Jedna z amerykańskich nauko- 
wych ekspedycyj stwierdziła, że 
na płaskowyżu Pamiru w Himala- 
jach, a zatem na wysokości 5.000 
metrów znajdują się żyły złota. Ze 
względu na wysokość, ekspluata- 


cja wcale się nie kalkuluje, ponie- 
waż poniesione wydatki byłyby 


za wielkie, a warunki dostępu w _ 


trudniają nawet wyszkolonym 
możliwość łatwego poruszania się. 


Kółka samokształceniewe 


dla przestęptów w Szwecji 


Z inicjatywy prezesa szwedzkie- | udziale 


go sądu apelacyjnego przy współ- 


Towarzystwa Pomocy 
Kształcenia Robotników uruche- 
miono kółka samokształceniowe 
wśród młodocianych przestępców. 
Koła te powstały na razie w za- 
kładzie karnym dla młodocianych 
w Skenas, w Ostergotland, który. 
niedawno został oddany do użyt 
ku. Jest to nowy sposób kształce- 
nia więźniów. Jeżeli próba ta pæ 
wiedzie się, ten sposób szerzenia 
wiedzy wśróć przestępców zasto- 
sowany będzie i w innych więzie- 
niach w Szwecji. Koła samokształ 
ceniowe w Skenas prowadzone są 
w identyczny sposób, jak zwykle 
kółka samoksziałceniowe. Każde 
koło obliczone jes na 30 chłop- 
ców, którzy uczą się dobrowolnie, 
przy czym część s nich prowadzi 
wykłady. zajmuje się strong ad- 


i 
l 


ministracyjną wwego koła i Ł p. 
W celu pogłębienia wykładów peo - 


jektowane jest zorganizowanie od- 
czytów i prelekcyj z udziełem sae 
proszonych referentów. Koła em 
mokaztałceniowe są w ogóle naj 
bardziej popularnym w Śswecji 
systemem kształcenia: w roke 
szkoluym 1936/37 pod opieką To- 
warzystwa pomocy naukowej dla 
robotników szwedzkich istniało w 
Szwecji 11.640 kół tego typu, zań 
liczba uczniów sięgała 141.008 
osób. w 
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Prezentujemy konkurentów: 
do tytułu mistrzoskiego $I. R.P.A. 


Niżej podajemy, nadesłaną , przez | umie raczej piłkę „kopać”. niżeli | są benjaminkiem klasy „A”, to. też , 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Powiekszamy nasze Kadry 


sanitariuszy sportowych 


Pięć lat istnieje Wydział Sani- powszechna) powinni posiadać | nych. Jeśli więc okręgi: Lwowski, 
tarny Z. R. S. S. Piękna inicjaty- | także zdolności organizacyjne. Częstochowski i Pomorski; kóżj- 


tając z okazji, że w dniach od 28 


doskonale orjętującego się w stosun- 
kach piłkarstwa Śląskiego, naszego 
sprawozdawcę  sląskiego, ciekawą 
charakterystykę klubów, biorących 
udział w mistrzostwach 1938—1939 
| roku. i 

Śl R. P. A. wzorem lat ubiegłych 
| rozgrywa mistrzostwa w tym- roku 
we własnym zakresie. W tegorocz- 
nych walkach okręgu przemysłowe- 
go klasy „A“ o tytuł najlepszego ze 
społu piłkarskiego robotniczego Ślą 
ska startuje siedem drużyn, a mia- 
nowicie: „Sita“ Janów, „TUR' Szo- 
pienice, „Siła* Giszowiec, R. K. 8. 
Wielkie Hajduki, „Wyzwolenie* Ra- 
dzionków, I. R. K. 8. Nowy 73ytom 
i „Gwiazda* Borki. Postaram się 


wać każdą z tych drużyn. Rozpocz- 
nę od zeszłorocznego mistrza t. j. 


krótko scharakteryzować i zopinio- 


„grać”. „Tur“ Szopienice, to druży- 
na ambitna, lecz również brak jej 
opanowania technicznego. Utrzymu- 
je stale jeden poziom, zajmując rok 
rocznie Czołowe miejsce w tabeli. R. 
K. S. Hajduki, to obecnie, zespół od 
młodzony, który technicznie wyka- 
zuje poziom wyrównany — brak im 
jednak wytrzymałości Walczą oni 
ze zmiennym szczęściem. Giszowiec, 
to-zespół, którego nie mam odwagi 
scharakteryzować i wydać pewnej i 
stanowczej opinii, obawiając się, że 
mógłbym to zrobić nietrafnie, to też ; 
ograniczę się do takiego twierdze. 
nia: jest to drużyna, która o ile ze- 
chce, to staje na wysokości zadania 
i umie zagrozić pretendentowi do 
tytułu mistrzowskiego. „Wyzwole- 
nie" Radzionków po obecnych tar- 
ciach wewnętrznych napewno nie 


wa Państwowej Szkoły Higieny i 
trud jej włożony w wyszkolenie 
sanitariuszy, nie poszedł na mar- 
me. Dziś zastęp około setki sani- 
tariuszy, zorganizowanych w trzy 
sekcje w okręgach Warszawskim, 
Łódzkim i Śląskim pełni samary- 
tańską służbę na boiskach robot- 
miczych. 

Pozostałe trzy okręgi: Lwow- 
eki, Pomorski i Częstochowski, 
mie mając dostatecznej ilości wy- 
szkolonych sanitariuszy, nie mo- 
gły zorganizować sekcyj i prowa- 
dziś systematycznej pracy. Ostat- 
nio uzyskano zgodę P. S. H. w 
Wavszawie na urządzenie jeszcze 
jednego ogólno-krajowego kursu 
ratownictwa sportowego. Z oka- 
zji tej powinny skorzystać przede 
wszystkim okręgi nie posiadające 
sekcji sanitarnych. Najważniej- 
szą rzeczą, aby w każdym okręgu 
malazła się chociaż niewielka, 
ale zorganizowana grupa sanita- 
riiszy i zaczęła pracę, Doświad- 
tzemie już istniejących sekcji wy- 
kazało, że choć w początkach bar- 
dzo nieliczne rozrosły się liczeb- 
nie i stały się na swych terenach 
nieodzowne. Potrzeby sportu ro- 
botniczego w tej dziedzinie są 
zbyt duże, aby mógł on pozwolić 
na-wałamawie się pracy. Wydziału 
sanitarnego tam, gdzie on już raz 
powstanie. 

Na okręgach: Lwowskim, Po- 
morskim i Częstochowskim leży 
obowiązek specjalnie starannego 
doooru kandydatów na kurs rato- 
wnietwa; muszą to być ludzie, |Í 
kiórzy podejmą trud dalszej roz- 
budowy sekcji, a więc poza wy: 
maganym minimum  wykształce- 
nia ogólnego (ukończona szkoła 
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Mistrzostwa lekkoatletyczne 


„Sity“ Mysłowice 


Wb. niedzieli odbyły się na boisku 
„Siły* Janów w Janowie lekkoatle. 
tyczne mistrzostwa RKS „Sila“ My- 
słowice. Mistrzostwa zostaiy prze- 
prowadzone we wszystkich trzech 
grupach, t. j. kobiet, juuorów i se. 
niorów, Na starcie stanęło 25 zawo- 
dniczek i zawodników, Wyniki osią. 
gnięto na ogół dobre. Wprawdzie nie 
osiągnięto rezultatów zapowiedzia- 
mych i nie poczyniono tego „spusto- 
szenią'* w tabeli dziesięciu najlep. 
szych, jakiego chcieli lekkoatłec: 
aSiły* dokonać, Nie wypełnienie tej 
„obietnicy* przez „Siłaczy* uspra- 
wiedliwia silny wiatr i nieznośna po. 
goda, które towarzyszyły startują- 
cym przez cały czas trwania zawo- 
dów. Ponadto zabrakło na starcie 
najlepszych zawodników, jak Goja, 
Swobody (Mockówny i Stoleckiej, 
którym praca zawodowa nie pozwo- 


lita wziąć udziału w końcowym eg- | 


zaminie lekkoatletycznym.  Organi. 
zacja zawodów spoczywała w rękach 
członków „Siły“ i wypadła pod każ- 
dym względem wzorowo. 

W grupie kobiet najlepiej wypa- 
dła Sewerynówna i Bibielówna. Naj- 
lepszymi junicrami byli: Gronkow- 
ski i Papoń, którzy zdobyli po trzy 
tytuły mistrzowskie. W kategorii 
seniorów największą ilość tytułów 
wywalczył, dzięki jednak  brakowi 
Goja i Swobody — Btachoń, zdoby- 
wając 7 pierwszych miejsc, 

Wyniki osiągnięte w poszczegól. 
nych konkurencjąch, przedstawiają 
się następująco: 

KOBIETY: Bileg 60 m. 1) Sewe- 
rynówna 9,0, 2) Bibielówna 9,1, 
100 m. 1) Sewerynówna 14,0, 2) Bi. 


nn O 


Warszawa i Łódź  powiększały 
ilość sanitariuszy drogą szkolenia 
ich na kursach miejscowych; to 

samo przy dobrych chęciach da 
się zrobić we wszystkich imnych 
okręgach, wykorzystując do tego 
celu lekarzy-socjalistów, czy sym- 
patyków, ośrodki zdrowia, porad- 
nie sportowo-lekarskie, czy też 
ubezpieczalnie miejscowe. Cen- 
tralny Wydział Sanitarny, będąć 
w posiadaniu dokładnie  opraco- 
wanych regulaminów sekcji, in- 
strukcji dla sanitariuszy i progra- 
mów kursów ratownictwa, zawsze 
może służyć pomocą w zamierze- 
niach organizacyjnych czy Wy- 
szkoleniowych poszczególnych sek- 
yj w okręgach  prowinejonal- 


W ostatnim czasie dał się zauwa 
żyć na Śląsku a zwłaszcza w okręgu 
katowickim wielki przyrost | 
kich" klubów t. zn. klubów niezrze- 
szonych t. j. tych, których widocz- 
nie??? nie cbowiązuje ustawa ò sto 
warzyszeniach. Kluby te rosną. jak 
grzyby po deszczu. Powstają one 
przeważnie przy fabrykach, fir- 
mach i przedsiębiorstwach prywat- 
nych. Dojdzie niedługo dó tego, że 
prawie każda większa firma, czy też 
przedsiębiorstwo, będą posiadały wła 
sne kluby. Wyliczymy tutaj nerazie 
kilku takich „dzikusów* „Krain l 
Fesser“, „Centrala Światła”, „T. 1 
ig? „Śląskie Kopalnie", „Kołtôntay“ 

uWyk'* Rzecz ta nie wyglądałaby 
tak źle, gdyby nie to, że w większej 
części to kluby, które mają podłoże 
hitlerowskie jak „Krain i Wesser'. 
„Centrala Światła”, a w takim „Koł- 


bieiówna 14,8. Skok w dal 1) Bibie- 
lówna 3,81, 2) Sewerynówna 3,42.: 
Wzwyż 1) Sewerynówna 1,15, 2) 
Bibielówna 1,10. 

JUNIORZY: Bieg 60 m. 1) Papo 
7,7, 2) Gronkowski 7,9. 100 m. 1) 
Gronkowski 12,5, 2) Papoń 13,0. 800 
m. 1) Pacula 2,15, 2) Grzega. 2,10,1. 
Skok w dal 1) Papoń 5,87, 2) Gron- 
kowski 5,29. Skok wzwyż 1) Gron- 
kowski 1,50, 2) Papoń 1,40. Rzut 
dyskiem 1) Groukowski 88,06, 2) 
Papoń 34,14. Rzut kulą 1) Pacuia 
1140 2) Papoń i1,21 (kula 5 kg.) 
Tyczka 1) Papoń 2,40. 

SENIORZY: Bieg 100 m, 1) Sta. 
choń 11,9, 2) Goj II 12,2. 400 m. 
1) Goj IM 58,8, 2) Kawecki 59,7. 
800 m. 1) Mocek 2,16,5, 2) Śniady 
2,272, 3000 m, 1) Kawecki 9,41,9, 
2) Kowolik 9,47,1. Skok w dal 1) 
Stachoń 5,71, 2) Goj II 5.48, Wzwyż 
1) Stachoń 1,45, 2) Goj II 1,40. Rzut 
kulą 1) Stachoń 1152, 2) Goj II 9,61. 
Rzut dyskiem 1) Stachoń 33,27, 2) 
Jasiński 29,93, Oszczep 1) Stachoń 
40,34, 2) Jasiński 37,53. Skok o tycz- 
ce 1) Stachoń 2,50, 2) Jasiński 2,30. 

Jak z powyższego widać, w nie- 
których konkurencjach osiągnięto 
wyniki zadowalające, naprzykład 
dysk juniorów, bieg 100 m. kobiet, 
kula seniorów, Tymi mistrzostwami 
lekkoatleci Mysłowic zakończyli se- 
zon sportów letnich, Zdali egzamin 
z wynikiem dobrym. Teraz należy 
tylko pomyślęć, czy ci zawodnicy 
będą mogli kontynuować swą pracę 
sportową podczas zimy; bo jak wia- 
domo, „Siła“ nie posiada żadnej sali 
gimnastycznej, żadnej świetlicy, 
gdzieby mogła w okresie zimowym 


odegra roli, z przed dwu lat, nie- 
mniej jest to zespół twardy. Pozo- 
stały jeszcze dwa kluby I. R, K, 5. 
Nowy -Bytom i „Gwiazda“ Borki, 


„Sifa“ Janów — drużyna ta, to ze~ 
spół twardy i silny fizycznie, lecz 
brak jej większego opanowania 
technicznego — to drużyna, którą 


Korespondencja z kraju 
Piłka nożna 


11:1 (8:1). Początek meczu nie za- 
powiadał tak wysokiej porażki, lecz 
słaba gra ataku i bramkarza w 
Skrze przyczyniła „się w dużym 
stopniu do tak wysokiej klęski. 
Bramki dla RKS., ZZK. zdobyli: 
Charyś 4, Syrob, 4, Czarny 2 i Da- 
widowicz 1, dla Skry Ruszkowski z 
|karnego. W meczu rezerw RKS. 
'ZZK II zwyciężył Skrę II 5:8 (4:0). 

W Tomaszowie RKS Lechia zre- 
misowała z KS Concordią 2:2. RKS. 
(/ZZK, z Tomaszowianką 3:2 (0:1) dla | 
kolejarzy. 


listopada do 4 grudnia odbędzie 
się w Państwowej Szkole Higieny 
w Warszawie kure ratownictwa 
sportowego, przyszłą nań dosta- 
teczmą ilość, odpowiednie dobra: 
nych kandydatów i zorganizują 
ich w sekcje, najbliższy Kongres 
Z. R. S. S. w Cieszynie będzie 
mógł stwierdzić, że sprawa pomo- 
cy sanitarnej dla sportu robotni- 
czego w swym pierwszym etapie 
organizacyjnie została rozwiąza- 
na. Zagadnienie utrwalenia jej i 
rozbudowania będzie zależało już 
od inicjatywy i energii zarówno 
Centralnego Wydz. Sanit, jak i 
Wydziałów Okręgowych. 
Dr. Z. P. 


Śl. 0.Z.P.N.! 


łontay'w* cały personel to Niemcy. 
Wszystkie. one są finansowe przez 
właścicieli, którzy w ten sposób 
swych pracowników wciągają do; 


ŚLĄSK. 
MISTRZOSTWA. ŚL. R.P. A. 
NA ROK 1938-39 ROZPOCZĘTE. 
Ub. niedzieli rozpoczęły się mi- 
strzostwa Śl. RPA. Rozegrano trzy 
spotkania. Już pierwsza niedziela 
przyniosła nam niespodzianki i sen 
sacje w formie porażki zeszłorocz” 
nego mistrza, który został poko- 
nany na własnym boisku przez 
Giszowiec. Następnie wysoka wy- 
grana Bytomia nad „Gwiazdą” | 

Borki. 
„SIŁA* JANÓW TRACI PIERW- 


organizacyj, ardia h u weale nie. SZE DWA PUNKTY, WARSZAWA 
na polsko! Z cyklu rozgrywek © mistrzo- £ SARMATA, — GWIAZDA 
Kluby te uprawiają piłkę nożną. | stwo Śl. RPA na rok 1938-39 kla- 1:1 


Mecz dwuch konkurentów do ty- 
tułu mistrza kl: A przyniósł nieroz- 
strzygnięty wynik, mimo* przewagi 


Należy się obawiać, że jest to celo- 
wa robota prowadząca do tego, że w 
niedalekiej przyszłości O, Z. P. N. 
będzie podobny do Śl. O, P. R. w 
którym już jest około 50 proc. dru- 
żyn hitlerowskich. Czy Śl. O. Z. P. 


sy „A“ odbył się mecz na boisku 
RKS „Stia“ Janów pomiędzy. miej- 


scową „Siłą”* a „Siłą'* Giszowiec. 
Sarmaty, która winna spotkanie to 


Mecz ten rozstrzygnęła na swoją 
korzyść drużyna. Giszowca, która | rozstrzygnąć na swoją korzyść: Po 
N 'tym meczu tabela rozgrywek kl. A 


pokonałśfigospódarzy w` stostinkut | 


N. tych rzeczy nie widzi? Albo wi- | 2:1, Gra na ogół niezbyt ciekawa, | przedstawia się następująco: 
dząc je chce zostać obojętnym. Mo- | chocřaż nie brak była piękrych i 44 g; st.pkt. stbr. 
żeby Kompetentne czynniki wejrzały emocujących momentów, a zwfasz L „Gwiazda 7 11:53 16: 9 
w ten „chaos". Przecież na Śląsku | cza pod bramką gości. Te sytuacje |2 Sarmata = BE "2315 
obowiązuje ustawa o stowarzysze- |jednak bronił z powodzeniem |© 237 86 B7 18:10 
wach. CAYERY tych godeł mie GZ bramkarz Węndreński. Gra wyró: | © ARo Ca Aa Aan 
wiązywała ta ustawa? Sądzimy jed- | wnana, jednak Janów czasami | 5 Turowianka 5 4:6 10:18 
nak, że tak i to stanowczo, tak i to miat więcej zgry. Bramki strzeli, 6. Elektryczność 5 4:6 10:19 
przede wszyatkim!! dla Janowa Cichoń, zaś dla Gi-|7: Drukarz 5 8:7 18:19 
8. Skra II 5 2:8 13:20 


szowca Twardzik i Kraj. 
Kapica: słaby. 
„TUR“ SZOPIENICE — RKS 
WIELKIE HAJDUKI 
5:3- (2:1). 

Drugi mecz o mistrzostw? ud 
był się w Szopienic:cn, qdzie na 
boisku „TERA“ spolkały się dru- 
tyny Ha uk i „FURA ” $zopienic, 
>pctanie to, po niezbvt ciekawej: 
grze ze s'rony obydwa drużyn, zaź 
kończyło się pewnym zwycięstwem 
„TURA*. Drużyna Hajduk, która 
wystąpiła w odmłodzonym skła- 
dzie, była technicznie lepsza, jed- 
nak ustępowała fizycznie. W pierw 
szej połowie więcej zgry miały 
Hajduki, pomimo tego „TUR“ u 
zyskał prowadzenie ze strzałów 
Copy. Dla Hajduk strzela bramkę 
w pierwszej połowie Kiełbasa. Po 
przerwie obraz gdy zupełnie się 
zmienia i zospodarze mają przy- 
tłaczającą przewagę. Wynikiem 
tego było zdobycie dalszych 3-ch 
bramek, strzelonych przez Pykę. 
| Mecz prowadził tow. Penczek do- 


Artyści—Prasa 1:2 (0:2) 


j JEDEN BENJAMINEK 
Rozegrany wczoraj mecz piłki no, ZWYCIĘŻA DRUGIEGO, 

źnej pomiędzy Artystami i Prasą| Trzeci mecz o mistrzóstwo od- 
przyniósł zwycięstwo drużynie Pra-| był się w Bytomiu. Tutaj spotka- 
sy. Pierwsza połowa meczu — wy. ły się dwie najmłodsze drużyny 
bitna przewaga „Prasy“, nie wyzys” klasy „A”, t. j. „Gwiazda“ Borki 
kana jednak cyfrowo. Po przerwie|ji IRKS Nowy Bytom. Spotkanie 
naromiast Artyści często gościli pod] to rozstrzygnął pewnie na swoją 
bramką przeciwników, tym niemniej) korzyść Bytomia w stos, 6:2 (1:1). 
zespół Prasy winien -ygrać w ditai Pjerswza połowa meczu nie zapo- 
żo większym stosunku. Drużynę-AT-| wiądała tak wysokiego zwycięs- 
tystów prowadził do „boju“ Dyme| twa klubu bytomskiego. Druga po 
sza, mając do pomocy Contię'go,|łowa meczu była przygniatającą 
Kempę, Wojnara, Łoziiskiego i in. przewagą Bytomia. 

Prasa grała w składzie: Juszczyk, PIOTRKÓW, 
Grabowski, - M. Walczak, Szenajch, | W niedzielę 9 bm. odbył mistrzow- 
Paska, Szynler oraz reprez., Pramgy ski mecz piłki nożnej pomiędzy RKS 
robotn. J, Górka, K. Hig (z „Dz. „Zryw”* a Tomaszowianką, który za- 
Ludow.'"), Grzesik, M. Kaczanow. | kończył się porażką drużyny robot- 
ski („Robotnik“), D. Kozłowskij niczej 6:3 (4:2)..W tym samym dniu 
(sztaf. Robotn.) RKA ZZK. pokonał miejscową Skrę 


Sędzia 
O MISTRZ. KL. „A“ BRZEŚĆ n/B. 


JUNIORZY W PIŁCE NOŻNEJ , 

Gwiazda — Marymont I 3:8 (1:2). 
Bramki strzelili: Rozwadowski, 
Dziarnowski i Sieradz. 

Marymont H — Drukarz 1:0 (3:0) 
dla Marymontu. Towarzystkie spot- 
kanie wygrał Marymont 4:0 (8:0). 
Bramki zdobyli: Końca 8 i Gorze. 
lak I 1. 


przeprowadzać ćwiczenia i zaprawy. 
Miarodajne czynniki sportowe, czy: 
to miejscowe, czy też powiatowe, a 
nawet wojewódzkie, powinny bliżej 
zainteresować się tą kwestią. Czy 
nie szkoda takiego materiału mar- 
nować? Może magistrat m. Mysłowię 
zajmie w tej sprawie głos decydu. 
jący? Jest to przecież najsilniejszy 
zespół |lekkoatletyczny robotniczy 
Śląska, a na terenie Mysłowie jedy- 
ny. Przecież poza sekcją lekkoatle. 
tyczną „Siły“ nie istnieje w Mysto- 
wicach żaden lekkoatleta. Ten pięk- 
ny sport jest zlekceważony i niedo. 
ceniany przez miejscowe władze 
sportowe i kluby. Sprawami boisk, 
sal gimnastycznych i świetlic zaj. 
miemy się jeszcze bliżej, „STR“ 


BRZEŚĆ ^ B. 

| W rozgrywkach jesiennej rundy © 
mistrz kl; „A“ RKS — ZZK „Ruch“ 
zremisował z obecnym mistrzem 
Polesia RKS „Pogoń“ 1:1 (0:0(. 

Następny z kolei mecz RKS—ZZK 
„Ruch* — KS „Kresy* skończył 
się wysoką przegraną, Ruchu“ 5:1! 
(2:1). 
niemożności wystawienia przez Ruch 
w powszednie dni składu pełnego, 


ciwnika przy bardzo słabym reago- 
waniu sędziego, 


Ruch wykazał zupełną niedyspozy- 
cję strzałowej. 


Na adres ZRSS. nadeszło zapro- 
szenie od Socjalistycznej Federacji 
Sportowej (Federation Sportive So- 
cialiste-Liege) na Święto Sportu, któ 
re odbędzie się w sierpniu, dnia 12, 
13, 14 i 15-1939 r. w Leodium, Świę 
to to organizowane jest z okazji 
Międzynarodowej Wystawy Wodnej. 
Program święta przewiduje zawo- 
dy: piłki wodnej, ręcznej, koszyków 
ki, tenisa, 1..atletyki, kolarskie i na 
rodowego sportu belgijskiego t. zw. 
„Bale - Pelote“, W ciągu ostatnich 
2-ch dni, t. j. 14 i 15 sierpnia odbę- 


— |— ak — _ 


nie mogę narazie wypowiądać o. 
nich stanowczęgo zdania, jednak: 
śmiem twierdzić, że Nowy Bytom.. 
odegra, poważną rolę w tegoroez-. 
nyeh mistrzostwach, czego w zupeł. 
ności nie można powiedzieć o. Bor- 
kach. 

Jak widzimy poziom i 
techniczne tych drużyn są naogół. 
wyrównane. Ta równowaga tłuma-- 
czy się urządzonymi kursami piłkar= - 
skimi dla zaawansowanych 


szkoleniowych kursów i obozów” 
ganizowanych przez Śl R. S. KO. 
przy pomocy Oś. W, E. w Katowie. 
cach. Tutaj ta młoda gwardia ro». 
botniczych piłkarzy, «która. czerpała. 
tam fachową naukę, dała się odczuć 
i poznać w terenie. Tutaj uwidacz-. 
niają się najlepiej korzyści i owoce. 
przeprowądzonych kursów i zapra» 
wy. ` 


knęj a równocześnie wyrównanej 
walki, która przybierze kształty am: 
bitnej rywalizacji klubowej. 


Po zanalizowaniu poszczególnych 


drużyn śmiem twierdzić, że pozicm, 
drużyn jest wyrównany i o wiele 
wyższy niż w latach ubiegłych.: as. 
ko dowód tego przytaczam wyzraną;: 
ub. niedzieli Giszowca t. j. -tHłubu' 
„średniaka“ nad zeszłorocznym mów: 
strzem „Siłą“ Janów. Ze względu: 
na ten wyrównany poziom szanse. 
wszystkich drużyn na zdobycie tys 
tułu mistrzowskiego elity pilkar: 
stwa śląskiego jaką jest kl. „A“, a 
jednakowe. Dlatego nie pozwclę s% 

bie stawiać jakichkolwiek bądź ho- 
roskopów, gdyż nie chcę byś *ałszy= 
wym prorokiem. STR. 


Mistrzostwa WRSKO 


w szczypiorniaku - 

Dalszy ciąg rozgrywek piór 
niaka o mistrz WRSKO, odbytych, | 
dniu wczorajszym, dał nast, 
taty: 

Bokserskie zawody o mistrzostwo 
kl. B przyniosły wysokie. zwycięstwo 
Skrze, Może tym meczem Skra prže 
łamia złą passe, w 

SKRA — GWIAZDA ` 
16:1 (7:0). 

Drużyna Gwiazdy, mimo PES 
kiej porażki, wypadła znacznie le- 
piej, niż poprzedniej niedzieli. * * 

DRUKARZ — MARYMONT i 
15:3 (7:0). E 

Drużyna Drukarza ma zapewnio. 
ne drugie miejsce w mistrzostwach. 
Drukarz, mimo wysokiego zwycię- 
stwa, gra słabo taktycznie. 

Oba mecze sędziował tow, Boski, 


SKRA — GWIAZDA _ 

W ub. sobotę rozegrany na boisku 
Skry mecz szczypiorniaka Skra ss. 
Gwiazda przyniósł wysokie zwycię-.. 
stwo Skrze w stosunku 16:1, 


- E = 


Nowe władze klubowe 


Walne zebranie RKS „Tor* W-wa. 
wybrało nowy Zarząd klubu w skła- 
dzie: Przewodniczący— Mojąch. Ste 
fan, sekretarz — Dyzewski Józef, 
skarbnik — Łazowski Marian, kier, 


Wynik ten przypisać należy | s. p. n, — Ciechomski 


z% 


Nowoobrany Zarząd ZRKS „żar“ 


oraz nadzwyczaj brutalnej grze prze | W-wa przedstawia się następująco: 


Przewodniczący — Szulzycer Stanią. 
sław, wiceprzewodniczący — Wajs- 


W obydwu meczach RKS. ZZK. | blat Józef, sekretarz — Charcufus 


H., skarbnik — Mańczyk Sz, Kier. 
sportowy — Sztajnwalc, ` 


Sport robotniczy Belgii. X 


zaprasza Polaków na Swięto Sportowe 


dzie się Zlot gimnastycznej Federa- 
cji Belgijskiej i międzynarodowe mi 
strzostwa pływackie. Zakończeniem, 
nie jako, Święta będzie Międzynaro- 
dowy Kongres techniki gimnastycz= 
nej i sportu. Kongres obradować bę. 
dzie w dniach 0d16—18 sierpnia. Nad 
sprawą ewentualnego udziału Pols 
ski zarówno w zawodach, jak i Kon 
gresie wypowie się niewątpliwie, 
zbliżający się Kongres ZRSS, a W- 
pierwszym rzędzie Egzekutywa Za- 
rządu Głównego. 


walory -* 


SEACZJŁ 
To jest wynikiem i rezultatem wy : 
ZOT, 


Należy się zatem spodziewać pię- - 


"Str. 6 ię Deri PORA AE TG RAEC ŁODZIANIN WERE bai. PRGRZ EE CZCZA Nr. 204 RA 
Zgwałcenie staruszki 


Znów zatrucie | 
- grzybami 


"W mieszkaniu, wł: .snym. przy ui l 
geńeralskiej 32 uiegli zatruciu po | 
"spożyciu grzybów Stefan'i Janina | 68- 


Hfeczewscy: oraz dwoje ich dziec 
7-1etńia Melania | 5-letni Włady- 
sław. + 

 Żatrutym "udzielił pomocy we- 
zwany lekarz pogotowia ' przy 
czyth P.eczewską » oboje dzieci 


„przewiezionć do szpitala, w stanit | 


ciężkim 597 | 


"Fatalny upadek 


„z rusztowania 


ENa posesji przy ul. Cegielnia- 
nej 40 spadł « rusztowania z wy- 
sokości kiikuhastu metrów 35-łet- 
ni Stanisław Pietrzak, zam przy 
ali Krawieckiej 40. 
Pietrzak wskutek upadku od- 
ńiósł złamania padstawy czaszki 
oraz inne ciężkie obrażenia” ciała 


i*po opatrunku przez lekarza po |. 


gotowia przewieziony został : 


stanie nieprżytomnym dó szpiiała. 
FAN r 


„Onegdajszej nocy zdarzył się 
na, uliev Polnej w Pabianicach, v- 
tydny. wypadek gwałtu. 

Ulicą Polną powracała do domu 
letnia Wiktoria Bugajna, zam. 
W Pabianicach Jakis osobnik po- 


walił staruszkę na. ziemię i ja ce do dyspozycji * 


kat na niej gwałtu 


Wdrożon: przez po lcję dócho=, 
dzenie ustaliio, że spaw ohyd-| 
nego gwałtu był 27-letni Kazi- 
mierz Ślusarek, zam. przy ul. Dre 
szera 22. Ślusarek byt pijany. --- 
, Zwyrodnialca osadzono'w aresz 
Wtadz ‘sqdo- 


I wych. 


"nów" śmiertelne ii pedii i 


kamierczników 


Straszny wypadek przy ul. Biz zrtńskiej 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
tragicznej katastrofy balkonowej 


na Starym Rynku, oberwania się 


rezerwnaru w domu przy ul. Pił- 


sndskiego 11. gdy w dniń wczoraj” 


SZYI zdarzył się znów wypadek, 
który pociągńął za sobą śmierć 
człowieka: 

Szczegóły tego. strasznego 
padku są następujące: 

Mieszkańcy: domu przy. ulicy 
W | Brzezińskiej 32, należącego do 
trzech współwłaścicieli” niejedno- 


Wy- 


krotnie zwracali. się do nich :z żą- 
daniem przeprowadzenia remon- 
tu klatki schodowej. która: maj- 
dówała śię w opłakanym stanie. 

Właściciel, jak to się zwykle 
d..cje, lekceważył sobie zażalenia | 
lokatorów i nie śpieszył się z na- 
pr: awą klatki schodowej. 


Stan, ten: pociągnął za sobą nie- 
stety w bardzo krótkim czasie 
EGA ertelny wypadek. 


Lokator tegoż. domu 63-letni 
tragarz, Hersz Juákiewicz onegdaj 


RA: w Łodzi ' zasiadła w 


Skazany za posiadanie narzędzi 
złocziejskic,. 


Przed sądem staroscińskim od- 
powiadał niejaki Ber Bersono- 
wioz za posiadanie narzędzi zło- 
dziejskich. * 


Bersonówicz został zatrzs many 


na ulicy Lotniczej przez wywi- 
dowcę służby śledczej. 

Sad starościński skazał złodzieja 
kilkakrotnie już notowanego w 
kartotece wydziału śledczego na 
3 miesiace hezwzzlędnego aresztu. 


Sad. uniewinnił nieszczęśliwą matkę, 
ida porzuciła dwoje dzieci w wydzale 0p. Społ 
Na 


nie musidta sypiać wraz z dziecmi 
na gołej ziemi. 

W dniu 4 sierpnia r. b. po dłuż- 
szej tułaczce o głodzie zdecydowa 
ła się pozostawić dzieci w Wy- 
dziale.Opieki 5p  'cznej z tą 
rą, że dobrzy ludzie nakarmią je. 
W reżulłece sąd  uniewinni! 
oskarżoną, wychodząc z założenia 
że nie ponosi ona winę za porzu- 
cenie dzieci. Oskarżona pozosta- 
wiła dzieci w instytucji, która po- 
wołana jest do opiekowania się 
ubogimi, a zatem nie pozostawiła 
swoich dzieci na łasce Opatrzno- 
ści. Oskaiżona wiedziała również, 
że dziećmi zaopiekują się w Wy- 


wawie oskarżonych sądu 


łdniu wczoraiszym 35-letnia Maria 
Heitze, oskarżonej o podrzucenie 
dwojga dzieci. 

W dniu 4 sierpnia r. b. Heitze 
pozostawiła w, lokalu Wydziału 
Opieki Społecznej przy ul. Zawadz 
kiej 11 dwoje chłopców. 5-letniego 
Mirosława. i 1-letniego Jerzego. 

Postawiono -ją w stan oskarże- 
nią i w dniu wczorajszym z zeznała 
przed sądem z płaczem ce nastę- 
puje: 

Heitzowwa ma męża. bezrobotne- 
go i dwoje, chłopców. Ostatnio 
mąż opuścił ją, pozostawiając ją 


wid- 


wieczorem schodząc z mieszkania. 
swego na pierwszym piętrze naj: 


ulice nastąpił na przegniłą deskę, 


wraz z dziećmi na łasce loSu. 
Po pewnym .czasie uzyskała 
eksmisję i musiała się wyprowa- 


dziale Opieki Społ. 
* Wreszcie w motywach sąd pod- 
kreślił, że dał wiarę oskarżonej, 


Samobójstwo właściciela drukarni 


Onegdaj o godzinie 5 olduki p: n. Akania” priy ulicy Andrze 
vełnił samobójstwo przez powie- | ja 34. 
szenie przy ‘ulicy Andrzeja 34 w| Qd dłuższego czasu Goldberg ża 


lokalu swej drukarni 50-letni Bru |lił się przed rodziną na zły stan 


no. Goldberg, zam. przy ul. Andrze | przedsiębiorstwa. Nie widząc iu- 


ja: 35. : 

¿ Jak się obecnie dowiadujemy. 
przyczyną sambójstwa były złe 
warunki materialne oraz krytycz- 
ny stan jego interesów. Goldberg 
wrze z niejakim Pinkusem Stry- 
kowskim prowadzili drukarnię 


bę 


" W wagonie towarowym, 
cym na torze w Chylonii, znalezio- 
wo jakiegoś okaleczonego mężczy- 


znę, broczącego krwią. Przewie- 
ziano go ùo szpitala w Gdyni, 
gdzie- lekarz = stwierdził wstrząs 


mózgu | szereg ogólnych poważ- 
nych obrażeń. „Dochodzenie ustali- 
fo, że rannym jest 32-1, Alfons Kii: 
ruszewski, właściciel piekarńi przy 
ul, Morskiej. i taksówki, Krytycz- 
nego wieczoru, jadąc swoją tak- 
sówką przez Chylonię, u zbiegu 
ul. Surmana | Morskiej, uległ ka- 
tastrofie. Pozbawiony świadomoś- 
ci co czyni, Kuruszewski ZLA ta 


“HA gdańszczaniii, Herbert KAS 
per, "zamordował w Królewcu SWO- 


` ja, żonę, 'Szartottę, w jej własnym 


mieszkaniu. Przed tygodniem mał- 
żonkowie,, którzy żyli razem. oko- 
łó półtora roku, „zostali sądownie 
rożwiedzeni. Morderstwa Kasper 
dokonal nożem kuchennym, prze- 
amając żonie „gardło, Po dokona” 
ni. „zbrodni morderca zbiegł, lecz 
tegoa.-samego „dnia został przez po: 
licję ujęty 


„Motocyki wpadł na 
~- dtzewo 


` Soltys wsi Obrowo, Meinka, 
jadąc motocyklem na drodze mię- 
dzy”Tuchofą a Brzuchowem, wpadł 
na -przydrożne drzewo. Sołtysa, 
który uległ złamaniu nóg i ogól- 
nym  potłuczeniom, ` przechodnie 
przewieżli do szpitala w Tucholi. 


Kradzież 24 kaset 
staiowych 


W gdyńskim przedsiębiorstwie 
autóbusowym MTK skradziono w 
zagadkowych, „okolicznościach 24 
stok! kaset stąlowych, przezna: 
czQńy Ch * dd przechowywania pie 
nfędzy. W. kasetach tych znajdo- 
wało. się I „800 zł. 
amne 


"OLSKI 


SZWAJCARIA "ZAMIAST 
W BERLINIE. 


Polski Zw. Piłki Ręcznej postano- 
wił nie wysyłać naszej reprezentacji 
ńa' -międzypaństwowy 
koszykówki panów w Berlinie w. dn. 
24.1 28 bm. 

Zamiast drużyny polskiej grać bę 
dzie reprezentacja Szwajcarii. Skład 
uczestników - turnieju przedstawia 
się więc obeċnie następująco: Niem 
cy, Anglia, Francją. Włochy. Łotwa 
i Szwajcarią. . 


nego wyjścia, zażył strychniny, po 

pg "bezpośrednio. po tym powie 

sił się na framudze drzwi. 
Zmarły pozostawił kilka listów 


która pod ciężarem jego złamała. 
się. Nieszczęśliwy tragarz rumął |: 
z wysokości pierwszego piętra naj -, 
dół odnosząc ogólne obrażenia cie |. 4 


lesne i wstrząs mózgu. 

Na  raiejsce wezwano natych- 
miast pogotowie prywatne oraz pò 
licję, gdzie nie odzyskawszy przy 
tomności zmarł w dniu węzoraj- 
"zym... t 


iż nie miała zamiaru  porzucać 


dzić z "mieszkania. Niejednokrot- 
swoich dzizci. 


Po zamachu 
śledztwo w sprawie zamachu, ku śledztwa zostało ustalone, że 


pożegnalnych do żony i rodziny 
podające w nich powody swego 
kroku. 


W związku z powyższym Zwią-. 
zek Lokatorów i Sublokatorów:Wo 
jewództwa Łódzkiego przy: ulicy 
Piotrkowskiej 107 zwrócił się z 


na bułgarskiego szefa sztabu ge- 
neralnego, gen. Pejewa jest pro- 
wądzene nadal z niesłabnącą ener 
gią. "Rada ministrów odbyła po- 
siedzenie, które -trwało. cztery .go” 


organizacja wywrotowa, której 
dziełem był zamach na gen. Peje- 
wa, poleciła jednemu ze swych 
członków zastrzelić osobnika, któ 
remu powierzono przeprowadze- 


stoją” i 


rsężczyzna 


towarowym 


się na pobliskie tury kolejowe i 
tam dostał się do wagonu, gdzie 
następnie znaleziono go meprzy- 
tomnego. 


memoriałem dò władz budowla- 
nych o wszęzęcie energicznej: i na- 
tychmiastowej akcji zmierzającej 
wreszcie! do zlikwidowania szerzą 
cych się. w- zastraszający sposób 
śmiertelnych wypadków spowodo 
wanych opieszałością. Jeden z ka 
'miericzników I. „Horn został z pæ 
lecenia prokuratora zatrzymany. 


Pik. Janusz Grzędziński 


i red. Rzymowski w Łodzi - 


` Zorganizowany przez Stronnic- 
two Demokratyczne wspólny od- 
czyt pľk. Januarego Grzędzińskie- 
go i red, Wincentego Rzymowskie 
go ściągnąć do 'sali Śpiewaków o- 
gromne tłumy lódzkiej _ inteligen- 
cji. 

"Płk. Grzędziński zabrazował w 
świetle skonsituowanej i pełnej 
nowych, «ciekawych - szczegółów 
wszystkie fazy tragicznego drama 
tu czechosłowackiego. :Uwypuklit 
rolę: City ;londyńskiej,! z którą są 


zężnie wzrost sii faszyzmu: Móire 
ca cytuje zdanie, wypowiedziańe 
przez Hitlera po dojścią do. wła- 
dzy: „my jesteśmy ostatnią kartą 
kapitalizmu". Karty tej, jak widzi- 
my, kapitaliści bronią nie przebie- 
rając w środkach. 

Przemówienie płk. Grzędzińskie 
go, pelne“ ciekawych- nateriałów, 


cytat z prasy zagranicznej i doku| 


mentów, zostało przyjęte przez pu 
bliczność z wielkim aplauzem., 
Następnie red. W. 


| 
między - Polską a Czechostowacją 


Rzymowski | ` 


nie zamachu-w razie gdyby nie 


dziny. i na.którym był obecny :ko- 
chciał wykonać rozkazu 


wirze ha sofijskiej. W to 


w Kłajpedzie swoje robią 


niony z więzienia na mocy amne- 
sti. Niemcy zamierzają zorgani- 
zować nową jednolitą partię Niem 


Ostatnie wypadki międzynaro- 
dowe zwiększyły znacznie aktyw- 
ność Niemców kłajpedzkich, na 


czele których stanął znany dzia.| ców  kłajpedzkich pod nazwą: 
łacz kłajpedzki z partii Neuman-| Deutsche Partei Memel-Land“ 
na i Zassa. Był on ostatnio zwol (ATE. 


Prowizoryczny układ 


14 paździerńka po południu 
podpisano ` prowizorycznie układ 
między Polską a Czechosłowacją 
w sprawie zbytu węgla i żelaza. 
Na podstawie tego układu, huty i 


Zwyciestwo Partii Pracy 


kopalnie polskie, położone na ślą 
sku Zaolzańskim, będą miały tt- 
możliwiony eksport swych arty- 
kułów do Czechosłowacji. 


| 


sześciomecz | wej bójki między załogą 


mocno: związani p. Chamberlain, | wygłosił krótkie przemówienie na 
Bonnet i inne osoby,,które odegra temat ostatnich przemian Ww 'pòli- 
ły decydującą „rolę w rozbiorze tyce etiropijskiej. 

Czechosłowacii i spowodowały po i 


Opowieści 


drutów 


Jm 


ZA RAKI LG 
telegraficznyh Í 
„AFERA BANKOWA. w HO-. 

. -LANDI . - 


W Amsterdanie wykryto wielkie 
oszustwó bańkowe na  przeszłg|- 
2 miliony guldenów. Z rozkszył: 
prokuratora aresztowano Musch: 
tera i- Wiegerineka, dyrektorów 
banka ,Conuitanditaire Bankveree 
niging, Wiegerinck*. - Oszukańcze | 
manipulacje zaaresztowanych -po 
legały- na tym, że wyłudzałi oni og 
iarwowiernych paplerv' wartościn: 
we, Które sprzedawali. "W ten "Spu 
sóh ;towarzystwo ubeźpieczeniowe 
„Nationale Lloyd: straciło według | 
goyena aege obliczenia: Okoto | 
E pór miliona, guldenów. Cieka 
sym szczegółem jest, że bask ogła | 


ZNOWU TAJFUN. W, JAPONII. 
. W.czasie gwałtownego tajfunu 
jaki.przeszedi wczoraj nad potu 
dniówą częścią Kiusiou w Japonii, 
zginęło 200 osób, Rzeka Gora wy- 
stąpiła ż brzegów, „niszcząc do- 
szczętnie wiele domów. W pre- 
tektutze Kagoszima zbiory są cał 
kowicie zniszczone. 
STRAJK W PORTACH NOWEGO 
JORKU. 
"W Nówyi jurite w ybuchł strajk 
robotników « marynarzy obsługu- 
iacych holowniki. 
Strajk wywołany, „został odmo- 
+4 podwyższenia zarobków. Ruch 
statków w porcie, szczegolnie -ez 


śli chodzi o wielkie transatiantyki 


ustai. zai się na pierwszej stronie am, 
WOJNA ` CHINSKO - JAPOŃSKA sterdam kei oficjalnego; organu 
W... RUMUNI. policyjnego. 
W Konstancy doszło do krwa- ZGON MALARZA SZWEDZ- 


japon- KIEGO 
skiego statku - cysterny „Rikka“ 
ia chińskimi marynarzami pewne- | roku życia prof,- Birger. -Simans- |. 
go parowca angielskiego. Dopie-| son, artysta malarz, proiesor A- 
ra silny oddzia: policji zdołał po- | kademii Sztuk Pięknych w Sztók- 
łożyć Kres utarczce, której wyni- | hałmie. 

kiem jest znaczna iczha rannych | 


6 20dbitó w drkam- Rohotnika“, 


EN 


w Sztokholmie zniari w Ś5*yut; 


Z Wellingtonu- donoszą: Urzę- 
dowe: wyniki: wyborów. do. parla- 
mentu Nowej Zelandii są nasię- 
pujące, Stronnictwo robotnicze 


;| 55 mandatów; nacjonaliści 23 man 


J daty. 


i niezależni 2. W, ostatnim 
«f parlamencie, stronnictwo robotni- 


—w Nowej Zelandii 


Cze posiadło 55 posłów, nacjonali- 
ści 19 a niezależni 6. — Wśród 
wybranych znajdują się dwie ko- 
biety wśród których znana zdzia- 
łaczka robotnicza Mrs. Stewart a 


także b. premier Coates i leader 


nacjonalistów Hamilton. 


= zatarg niemiecko-brazylijski 


, Między Rzeszą niemiecką a Bra 
zylią doszło do incydentu natury 
dyplomatycznej. Rząd brazylij- 
ski zakomunikował urzędowo: rzą 
dowi Rzeszy swą prośbę o odwo- 
łanić ambasadora niemieckiego w 
Rio de Janeiro. von Rittera. W 
odpow iedzi Niemcy zarządziły od 
wółame ambasadora brazylijskie- 
go w Berlinie, Moniz de Argagao. 


Polityka i 


„Pewien “astrolog, : zatrudniony 
na dworze sułtana Abdula Hamida 
obliczył, że za życia sułiana kazdy 
traktat, który zawarty ma byc z 
korzyścią dla Turcji musi być pod 
pisany o godzinie 11.40. Dyplo- 


` maci państw zachodnich byli nie- 


mało' zdziwieni, gdy dowiedzieli 
się, że sułtan żadnego z nich nie 
chce: przyjąć inaczej jak o godzi- 
nie”11 min. 38. Później, gdy się 
dowiedzieli znaczenia tego dziw- 


az am 


Warszawa, Warecka _ 7. 


W tych dniach Moniz de Argagao 
opuścił Berlin, udając się do Rio 
de Janeiro. Ambasador von Rit- 
ter przebywa już w Berlinie i po- 
zostaje w dyspozycji ministerstwa 
spraw zagranicznych. 
Niemieckie koła urzędowe 
wo krytykują demarche 
brazylijskiego. 


ży- 
rządu 


astrologia 


nego ceremoniatu starali się jeden 
przez drugiego o przyjęcie przed 


godziną 11 m. 40, by zawrzeć naj 


korzystniejszy układ z sułtanem, 
który nie wiedział nawet ile ustug 
zabobon ten oddał państwom eu- 
ropejskim. Co najdziwniejsze, to 
że zabobon ten wpoili sułtanowi 
agenci angielskiego Inteligence Ser 
vice, dła ulatwienia realizacji pla 
nów angielskich w Turcji. 


wagio żódzkie 
| PONIEDZIAŁEK, 17 października, 
5.35 Muzyka poranna (płyty). 

sze i piosenki żołnierskie. 6.35 Mü- 
| zyka (płyty). 7.00 Dziennik poran- 
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 7.45 Gim- 
nastyka. 8.00 Audycja dla szkół — 
11.00 Audycja dla szkół: Jak Karo- 
jek wybierał się do fotografa — po- 
gadanke wygł. dr. Zofia Kozłowska- 
Wojciechowska. 11.15 Rapsodie (pły 
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał -z 
| Krakowa. 12.03 Audycja  południo- 
wa. 13.00 Pogadanki dla kupców. 1 
| rzemieślników. 18.30 Jan Sebastian 
Bach — audycja: muzyczna dla gin- 
nazjów. 14.00 Korcert z Katowic. 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży: _słuchowi- 
sko p. t. „Ania w szkole" — w g po 
wieści Montgomerry „Ania z Zielo- 
nego wzgórza" — w opr. Jadwigi 
Miecznikowskiej. 15.30 Muzyka obia 
|dowa. 16.00 Wiadomości dziennika 
radiowego. 16.05 Wiadomości gospo 
darcze. 16.15 Kronika naukowa: Hi- 
storia — odczyt wygł. prot. Henryk 
Mościcki, 16.30 Recital! fortepiano- 
wy. 17.00 Chcę mieć silny charakter 
— odczyt. 17.15 Ze śpiewnika Moniu 
szki. 17.50 „Higiena pracy  biuro- 
wej“. 18.00 Rozmowa z radiosłucha- 
czami. 18.10 Orkiestra dęta (płyty). 
18.20 O wszystkim po troszku. 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.80 
Koncert rozrywkowy.. 18.00 Audycja. 
żołnierska. 19.30 Koncert rozrywko- 
wy. 20.35 Dziennik wieczorny. - Wią- 
domości meteorologiczne. Wiadonio- 
ści sportowe. Program fia jutro: — 
21.00 Muzyka kameralna z Torunia. 
21.46 Nowości literackie. omówi . Wā- 
cław Rogowicz. 21.55 Muzyka (pły- 
ty). 22,00 życie kulturalne. 22.10— 
Koncert rozrywkowy. 28.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika. wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. ` 


Z. teatrów 


TEATR POLSKI 

Dziś, w poniedziaełk, o godz. 8.30 
wiecz. jedyny tylko występ trzech 
wielkich gwiazd tańca: Ziuty. .Bu- 
czyńskiej, Janiny Leitzkówny i Sa- 
biny Szatkowskiej. 

Na deskach sceny Teatru; Polskie 
go ukażą się razem  rpreżentantki 
najwyższej dzisiaj klasy tańca. -< 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w ' Aa sies 2 praana 
nie zawieszone, dż 
iae włokETY Arade b dod: s35 
wiecz. Przeprowadzka“ K: W- zw 
stworowskiego. 


Nocne dyżury aiek 


Nocy dzisiejszej dyżurują aptelġs 
H. Pastorowa, Łagiewnicka 86, 
Kahane, Limanowskiego 80, J. K 
prowski, Nowomiejska 15, 8. Traw- 
kowska, Brzezińska 56, M. Rozen- 
blum, Śródmiejska 21, M. Bartoszew 
ski, Piotrkowska 95, L. Czyński, „Ro 
kicińska 58, E. Zakrzewski, Kątna 
54 I. Siniecka, Rzgowska 51. 


Rejestracja rocznika 1918 

Dziś, w poniedziałek, dnia. 17 b. 
m. winni się stawić do powtórnej 
rejestracjj w wydziale wojskowym 
Zarządu m. Łodzi, przy Al. Kościusz 
ki 19, mężczyźni rocznika 1918, za- 
mieszkali na terenie 3 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery J K, 
oraz zamieszkali na terenie‘ 8 komi- 
sariatu P. P. o nazwiskach na litery 
wzżż. 

Jutro, we wtorek, dnia 18 b, m., 
winni się stawić do powtórnej, reje. 
stracji mężczyźni rocznika 1918,: za- 
mieszkali na terenie 3 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery L Ł M 
oraz zamieszkali na terenię 8 komi- 
sariatu P. P. o nazwiskach na litery 
ABCDEF. 

Zgłaszający się do powtórnej re- 
jestracji, winni posiadać dowód ,os0 
bisty, zaświadczenie o pierwszej. re- 
jestracji, świadectwo szkolne „A za. 
wodowe. 


RBETELT UTT WUDOTROŁZTAPZÓOZZREGZĄ 
Rząd Słowacji 


przecew masonerji 


PRAGA. „Venkov“ donosi z do- 
brze poinformowanych źródeł, że 
atonomiezny rząd Słowacji, posta 
nowił natychmiastowe rozwiąza* 
uie lóż masońskich w Słowacji, 
konfiskaty ich majątku oraz od- 
danie ich członków pod nadzór 
policyjmy. l 

Dziennik dodaje, że wiele lóż 
przeniosło już swe siedziby i at- 
chiwa za granicę. 


Czytajcie 
prase 
socjalistyeznąa 
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